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Miesięcznie we Lwowie 


660 MK., zdestawą do do- 
mu 760 Mu. z przesyłką 
w Puisce 766 Mk, w in- 
"Ap państwaca 1090 \ 
їїйөпө adresu de 
ca się 30 Mk. 
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Konto czekowe Р. 
149.261 
Reklamacje otwarte 
ге od opłaty pocztowej. 
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wychodzi codziennie о Godzinis 6 гац 


Lwów, Poniecziałek dnia 5. Czerwca 1922. 


Rok XL. 
Geny КШ, 


Za wiersz milimetrawy Zwy- 
czajwe 33 МЕ. „Nademłaae' nO 
Mik, „Nęekrełogia” 89 Mi, na 
piurwsycj katumae 200 Mk. 
Przed kremiką 150 Mu. Рә kros 
mice ł Кешки 134 Mk. 
Dosse ojgłoczemii ха kazdy 
wyraz 2) Mk. 

Paski na kolurmesch шие 
wych Фо пеше 130 Mk. 
Ogloszenia па niedztelę I Swie» 
ta e 50 procent drozej 
Ocgłost гайр зар: ап, ә 100% róż. 
„Kmjer туум" wychodzi 
2 datą dała vasttprezo. 
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Nakładem Spółki Wydawniczej „Кигјога Lwowskiego“. 


Redakter naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Po stronie państwa 
i demokracji. 


W czasie Zielonych Świątek zwołuje Polskie 
stron. ludowe dwa wielkie zjazdy wojewódzkie: 
w Tarnopolu i we Lwowie. Jest to dalszy ciąg 
wielkiej акей propagandatystyczno-agitacyfnej. 
która szeroką falą obejmuje wszys kie prowinciye 
naszego państwa, a dziś obławi się potężner:ł 
manifestaciamń jednomyślności w naszej prowin- 
ch, której szerokie masy nicjednokrotnie dawaly 
dowody, że są wyznawcami tych samych ider 
£losicielami tych samych haseł. 

Ruch, który czuje za sobą орагсіе w skoor- 
dynowanej, świadomej a żywiołowej sile masy, 
K.óry wierzy w słuszność i zwycięstwo swej 
Sprawy, który szczyci się rezultatami swej dzia- 
łalności, hasła i idee Swoje propaguje drogą po- 
"ważnego,  uświadamiającego, obywatelskiego 
słowa. р 

Mimo, że akcja nie była wymierzona spe- 
cjalmie przeciw żadnemu stronnictwu, odezwały 
się nożyce. Zgłosił się przeciwnik i zaprezenro- 
iwal godnie, pałką reagując na argumenty, krzy- 
kiem na słowa, gniewem na dowodzenia. Hmdecsa 
„poczuła się zagrożoną i dlatego w Poznaniu tra- 
„bantów swoich chadeckich wysłała na Шке, w 
„Tamnopolu podobną akcię — pod wiasną już fir- 
mą — wszcząć usiłuje, a lwowskie „Słowo Pol- 
skie" niedyskretnie gloryfikułe pałkarzy poznań- 
skich i atakuje władze za to, że wytaczają śledz- 
„two w sprawie tej rzekomo „patrorycznej” i 
„kulturalnej akcji. 


Zbliża się zwolna chwila wielkiego wybor- 
czego rozrachunku. Wybory sejmowe zadecydują 
w obliczu państwa о jego rozwoju i pomyślno- 
Ści. Rozegra się wałka między obozem idei pań- 
stwowej, reform demokratycznych, uobywatele- 
„Ma mas i oświecenia, jawności i szczerości życia 
Politycznego, obozem, ksiórego głównym 
trzonem jest obejmujące całą Polskę Polskie 
stronnictwo ludowe — z demazogiczną reakcją, 
zawistną i zaborczą, podkopującą instynkt pań- 
Istwowy i poszanowanie władzy, тайа bez miana 
I widocznych ośrodków, występującą pod częs'o 
innemi maskami Фа oszukania i uwiedzenia spo- 
łeczeństwa, kierowaną w sposób  masofńisko- 
‘ukryty przez iakiś niewidoczny, społecznie nie- 
odpowiedzialny sztab, politycznem przedsiębior. 
Stwem, nie maiącem dziś rach bytu — a лес 
tem bardziej agresywnem i brutalnem — pochle- 
biającem se wszystkim, a wysługułjącem się 
wielkiemu kapitałowi, wielkim obszarnikom i pa- 
Skarzom, obłudnie pracującem w klerykaliźmie, 
którego używa iako drabiny i ośrodka ratunku. 

ach warszawski,  szkalowanie,  nponizanie 
władz polskich, walka z reformą rolną. obrona 
"miliarderów tytoniowych, pałki poznańskie — oto 
Wybrane na wyrywkę tytuły rozdziałów działat- 
106сі erdeckiej. za które nie minie ich zasłużona 
Nagroda. 

W walce tei obóz demokratyczny. a wśród 
niego na pierwszem miejscu Polskie stronnictwo 
ludowe, *powołuie się na swoja pracę państwo- 
Ма około ocalenia państwa. wszczepiania i n- 
Sryntowańnia instynkiu państwoscegoó. dnclowczya, 
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Wymiana dokumentów ratyfikacyjn. 
dotyczących umowy górnośląskiej. 


Opole. (РАТ) Wczoraj nastąrita pomiędzy 
pełnomocnikiem polskim wiceministrem Seydą 
i peinomocnikiem niemieckim Eckhardtem wy- 
miana dokumentów ratyfikacyjnych, dotyczących 
konwencji górnośląskiej, podpisanych w Genewie, 
oraz 2 dodatkowych układów do tych konwencit, 
a mianowicie: układu w przedmiocie pocztowego 


obrotu czekowego, 


oraz układu w przedmiocie 
granicznych dworców przejściowych. Podyfsznm 


także dodatkową deklarację, dotyczącą art. I § 3 
konwencji zenewskiei w myśl życzenia komferen- 


cji ambasadorów. Ta ostainia deklaracia ma być 
jeszcze ratyfikowana. 
tod || zamasd 


Poista żąda uwolnienia Polaków z więzień litewskich 


Nota polska do Ligi Nar. — Barbarzyńskie metody litewskie. 


Warszawa. (PAT.) Delegat polski przy Lidze 
Narodów prof. Askenazy wręczył przewadnicza- 
cemu Rady Ligi Narodów p. Quinones del Leo: 
mast. notę: 

„Panie Prezydencie! Traziczny los młodych 


więźniów polskich, przetrzymywanych od 3 fat| 


w więzłenłach Litwy kowieńskiej, budzi coraz 
większe oburzenie wśród ludności polskiej. Tak 
dłużej trwać nie może! Jest rzeczą niezmiemiie 
pilna, aby Rada Ligi Narodów zechciała położyć 
kres ich rnęczarniom. Ostanio zwróciłem się d. 
8. kwietnia br. w tei smutnej sprawie do JE. S:- 
топа. Do wyjaśnień dostarczonych wtedy do- 
даје następujące szczegóły: 

l.poiecenie p. Prezydenta Simonsa, skiero- 
wane do rządu kowieńskiego celem uwolnienia 
tych więźniów, pozostało bez rezultatu; 

2. wszelkie oświadczenia иѕрокајајасе rządu 
kowieńskiego odnośnie do traktowania tych 
więźniów przez władze litewskie niezgodne 5а 
z prawdą; 

3. położenie wszystkich nuodych Polaków, 
więzionych w państwie litewskiem wymaga na- 
tychmiastowej interwencji Ligi Narodów. 

Na poparcie powyższych twierdzeń 
informacje następujące: 

W przeciwieństwie do niedokładnych {элс 
dzeń, zawartych w nocie min. Jurgutisa z dnia 
20. marca hr. nie 2, iecz 11 młodych Polaków z 
ogólnej liczby 120 więzionych w Kownie, zmarło 
w więzieniu. 

Ciało młodego Ciborowskiego zostało ugo'o- 
wane i spreparowane w laboratorium dla wysta- 
wienia szkieletu w muzeum  osteolozicznem w 
Kownie. Dyrektor więzienia kowieńskiego 


podaję 


skiem ciągle wzrasta. Są to przeważnie młodzi 
Polacy, którzy waiczyli w armji polskiej przeciw- 
ko bolszewtkom, a którzy obecnie po powrocie na 
Litwę padają обага aresztowań. Ogólną liczbę ta- 
kich więźniów określić można na 200 ośŚób. 

Ројс fakty wyżej przytoczone 'upraszam 
w imieniu swego rzadu o spieszną interwencję w 
sprawie nieszczęśliwych więźniów skazanych 
przez rząd litewski na powoine konanie w jego 
więzieniach, 


Zjazd wojewódzki Р. S. L. 


odhądzie się we Lwowie w poniedziałek 5. bm. 
o 12 w рої. ua podwórzu ratuszowem. Przema- 
wiać bedą posłowie: Wincenty Wńos, Jan Dat. 
ski, Jan Debski, Władysław Kieruik, Jan Br. 


Numer dzisiejszy 
ma 12 siron (гп 
I ZAWIERA: ы 


Po stronie państwa } demokracji. 

Przejawy życia społecznego ua Pomorzu. (Когеѕр 
wiłasna). 

W domu, co leszcze znojem... wiersz — E. Jędr- 
kiewicz. 

Kongres włościaistwa w Bułgarii. (Котеѕр. wt). 

Z życia Ameryki. (Koresp. własna) — S. A. Тг». 
janowski. 


po-|Poiska Riviera. (Koresp. wlasna z Gdańska). 


wiedział, że zwłoki więźnia politycznego stano- |Kadyr, obrazki z życia Маһопштап Btewskich. 


wia własność państwa litewskiego (!). 

Po śmierci 11 więźniów i uwolmieniu 5 dnia 
18 lutego 1922 pozostało jeszcze w więzientu Ko- 
wieńskiem 112 więzniów politycznych Polaków. 
Na skartek nieustannych aresztowań liczba więź 
niów politycznych Polaków. w więziemu kowicń- 


jednoczenia naiszerszych mas wszystkich prowin: р płexzeństwo 


(Koresp. własna z Wilna). 
Przewodnik po Sejmie. Feileton — J. L. 
Ostatnia wola jaśnie pana — Hi. Bergman. 
Kinematograf kronikarza — 1. Żypowski 
Zbrojownia Muzeum im. ks. Lubomirskich — Z. 
Fartieh. 


wzywa do zajęcia wsnpólnecr 


ci: polskich pod sztandarem państwa. demokraci |irantu przeciw reakcji, zdziczeniu. anarchii. 


i reform, 


A dążąc do Polski sinel. praworzadnei, lude- |stua i demokracji. służy айа PSL., służą 


Temu сеңел, komsondacj рой makiem рай» 


wei i genmkratyeznei wiedzac, skad grozi njepes- [лу tarsapolski i lwowski. 


KURIER LWOWSM z «nia 


= 


о. 


czeńwcą 19224 Nr 123. 


Frzejawy życia społe 


cznego na Pomorzu. 


(Qd naszego korespondenta). 


Grudziądz w maju. 

romorze ma swoiście odrębną fizjonoaiię, pe- 
wien antagonizm spoleczny ujawnia się między Po- 
morzem, а Wiełkcpolską. 
„.  Rodowity Poiuoczanin będzie zwalczał suprema- 
cję Poznańskiego 
. Jest on ambitny. Nigdy nie uzna, iż to, co Ро- 
morze zawdzięcza to tylko wpływ Poznania. Zdoła 
on nam udowodnić jak Pomorze walczyło, jak się 
urabiało i jak pielęgnowało ducha narodowego. Dużo 
w tem fesi słuszności. Że polskość utrzymała się Фа 
Pomorzu, że uiła, aczkolwiek słibym  płomykiem, 
kuitura rodz ma, to Pomorze zawdzięcza tylko sobie. 

Pomorze rozwijało się i żyło w stokroć bardziej 
ciasnych, dusznych warunkach, niź Poznańskie. 

Caly napór niemiecki jaki usiłował zalać tę 
ziemię, сасу wyrafinowany Syslem pruskiego bezpra- 
wia skoncentrował się tu, z całą bezwzględnością 
tlumiąc wszelki objaw myśli. Zresztą od wieków PO- 
morz: było wystawione na wpływ niemieckiej kultory. 

Nawet dziwną rzecz, że kościół katolicki nie 
odegrał roli piastuna ducha narodowego; wpro*t 
przeciwnie. Aubona była doskonale wyzyskanym środ- 
kiem prepagandy niemizyżny. To może stanowiło 
największe niebeznpieczeństwo, j:Śli się zważy, jak lud 
nasz skłanny jest do łączenia pojęć narodoweścio- 
wych z religijnemi. 

Może w całej Polsce nie spotkamy się z takim 
unikatęm, jak struktura społeczna warstw na Pomorzu. 

Podstawą społeczeństwa tutejszego, jak wszędzie 
u nas w Poisce jest chłop, ale ten chłop o nadzwy- 
ста] odrębnych podstawach ekonomicznych. Gospo- 
darz tutejszy, inaczej tak zw. „gbur* niczem nie 
przypomina nam gospodarza z Krolestwa, lub Mało- 
polski, Gbur pomorski to raczej chłop-obywatel 
ziemski, jego stopa . życiowa nie odpewiada stopie 
włościanina z innych dzielnic. Tutejszy chłop osiadły 
tu od wieków, wrosły w tę ziemię, nauczył się 
w waice о byt cenić siłę ekonomiczną. čedno рга- 
gnienie posiadania ziemi, ten instynkt był wprost 
samozachowawczy. Z uporem właściwym chłopu zdo- 
bywał tę ziemię, której się wyzbywala szlachta. 

Inteligencji złemiańskiej niema tu zupełnie. Albo 
pod wpływem kultury prusackiej rozpłynęła się w 
nitmeżyżńie, albo Зна Pomorze. W Poznańskim 
mamy 01 ziemiaństwo, szlachtę, półskość "Pomorza 
dźwigał chłop To jest jego niezaprzeczalna zasługa. 
Zasiuga, która być może nie jest wypływem wyrozu- 
miałego uczucia narodowego, ale zasługa z którą się 
człowiek rodzi — to umiłowanie ziemi. — Gdyby 
ten chłop mlał oparcie w atmosferze bogatej kultury 
rodzimej, inaczej by się przedstawiał na Pomorzu 
nasz stan posiadania. 


Przewodnik po Sejmie. 
"JAN DĄBSKI. | 


О czasy! Snieg i mróz na dworze, a ty — 
czasem nawet w kaloszach -— brmesz w stronę 
dzisiejszego domu Sprechera, otrzepuiąc Śnieg 
i wchodzisz schodami na pierwsze piętro. Tam — 
gdy z poza zamglonych szkieł nie jesteś w sta- 
nie ogarnąć sytuacji, omroczonej kiębam dymu, 
ożywionej brzękrem szkła, gwarem rozmów i kel. 
morskich wyłkrzyknjków, witały cię życzkwie po- 
zdrowienia рр. Hexiów. p. Piotra płatniczego і 
kelnerów. Wchodzńłeś do siebie. Jesteś w domu. 
indywidualnością, którą się zna į ceni. 

Zasiadłeś wygodnie w rogu na kanapie, a p. 
Filip tub p. Gustaw przynieśłi сі stertę gazet, uło- 
żonych w tym porządku, лу którym czytać je 
przywykłeś. Wyciągnąłeś пові wygodnie przed 
siebie, a dziełąc czas między lekturę, melanż, bw- 
ki i rozmowe, czułeś się fizycznie i ruchowo wy- 
coianym z biegu czynnego гуса, czułeś, że je- 
steś na brzegu życia. W tem istota i seus ka- 
widarni. 

Chodziliśmy tam codzień najmniej po dwa га- 
zy — popołudniu i w nocy. I tam my młodzi od- 
bywaliśmy istotnie nasze polityczne, publicystycz- 
ne, Міетаскіе i życiowe seminarja. Mniej gada- 
liśmy. słuchaliśmy wiecej W tem różnica między 
ówczesnem  młodem pokoleniem а dzisiejszem, 
о jleż szczęśliwszem, skoro w pieluchach nieomal 


Inte:jgencji, czującej prawdziwie po polsku w okre- 
się niewoli było tax mało, że na jej policzenie do- 
prawdy za dużo pa/ców u rąk. 

Jednosiki pełne poświęcenia, dźwigały na sobie 
ciężar podtrzymania ducha narodowego. A w jakich 
warunkach, со już niech о tem mówi martyrologie 
przes„łych dni. 

Z natury rzeczy wypływa, że ruch ludowy na 
Pomorzu rozwijał się może wczyśniej, niż gdzieirdziej. 
Rozw jał się słabo, powoli, stopniowo, ale rezultaty 
wydał ogromne 

Chłop pomorski to olbrzym mie liczba, nie gli- 
niana wielkość, ale dzielny pracownik i sila gospo“ 
darcza pierwszorzędnej wartości. Jest on powolny, 
zanim zdecyduje, głęboko rozważy. Nie daję łatwo 
ucha pedszeptom wywrotowym. 

Polskie Stronnictwo Ludowe najpóźniej dotarło 
ра Pomorze, jednak ten krótki czasokres uwydatnia 
się pracą owocną. 

Roztacza ono coraz szersze kręgi Hasła przez 
nie głoszone, zasady odpowiadają tradycji włościani- 
na pomorskiego. Cnłop ten rozwąża, myśli, dziś 
jescze nie zaciągnie się pod sztandar, po jutrze po- 
tadzi się żony, za tydzień stworzy koło i jest już 
oddany na zawsze. 

Ta stałość przekonań, to zaleta tntejszego wło- 
ścianina. Bezwątpienia w tym wypadku odd т wyż- 
szość спори pomorskiemu. nad jego współbraćmi. 

Niedawno jeszcze Р. S. L nie miało tu prawie 
zupełnie zwolenników. Czemu to przypisać? Tylko 
przypuszczam brakowi zainteresowania się czynników 
odpowiednich tą sprawą. Pomorze wprost napraszało 
się, aby tu stworzyć stronnictwo włościańskie. 

Późno wprawdzie, ale nie zapóźno. Dziś już 
wrogie paustje nie ustają w atakowańlu lndowców 
całym aparatem oszczerstw. Araki te częste i wście- 
kłe są miernikiem naszej tu siły, A siła ta wzmaga 
się, szeregi rosną. 

Кузет ciekawym na Pomorzu jest również bc- 
gata ilościowo prasa, przeważnie będąca na 
usługach partji endeckiej i chadeckiej. Cały szereg 
pism, subsydjowanych przez banki, obszarniciwo 
wiodą żywot moralnie suchotniczy. Gazety te bywaja 
rozsywane darmo po wsiach. Na taki luksus stać nie- 
jedno wydawniciwo. «Jh x 
* *fJówmoważnika takiego, w tej 1101" organów 
ludowych na Pomorzu, a nawet i w Wielkopolsce 
niema. 

J dyna „Gazeta Grudziądzka* na Pomorzu, wy- 
chodząca 3 razy tygodniowo, jest wyrazicielią myśli, 
zasad Р. S. L. Na liczbę k lhudzlesięciu dzienników 
partji endeckich i chadeck ch jest to mało. 

Uderzająca ilość gazet znajduje wytłumaczenie 
su. O czasy, w których imośmiało, ze drżeniem 
wtykało się skrypt redaktorowi i nie miało się 
odwagi zapytać о decyzję, a cóż dopiero о hono- 
varim. Dziś jest inaczej, może prakiyczniej, ale 
nie wiem czy lepiej. Sławy wyciąga się za wło- 
sy ma powierzchnię, albo też — nowożytni Mia 
chaudenowie — sami siebie za wlosy wyciągają. 
To jest pewniejsze. 

Dąbski — absolwent filozofii, redaktor i poli- 
{ук — z wieku 1 urzędu rezydował na kanapie. 
Papieros w kącie ust. Nachylony nad gazetą. Wi- 
ta} się z szorstkością — zdawalo się asentymet- 
{айта — mniej lub więcej niezłagodzoną. „Dum- 
ny”. „Nieprzystępny” mówiono wtedy i mówią 
dziś. Ale trzeba tyłko klucza wzajemnej sympatii, 
by w uścisku dłoni, w błysku oka, w modulacji 
głosu — prawie nigdy w słowie — odczuć istotę 
pewnego. szczerego. murowanego stastmku przy- 
tacieła do przyjaciela. 

Bo Dąbski z usposobienia nie by? nigdy dy- 
pomata starej szkoły. Żadna siła kidzka nie po- 
trafi go zmusić do zrobienia uprzejmej miny do 
kogoś, kogo nie łubi Niema wielkiej, największej 
może z zalet politycznych: mie шше dać się nu- 
dzić, nie pozwala sobie bezkarnie wiercić dziury 
w brzuchu. Im stan fmansów był тие} pomyślny 
(niepomyślny jest zawsze — poważna to reko- 
mendacja w dzisiejszych uprzemysławionych Cza 
sach) — tem butniejsza mina. 

Nie zmienił się ami na włos, tylko włosów si- 
wych przybyło i przybyło nieco zamknięcia się 
w sobie. Pozostał młodym mimo lat 40. Zapalność 
i pochopność do ulegania wiełkim prądom i ideom. 


, można być slawnym i niańki nie dopuścić du gło-lLotsia, wyrazisia, ruchliwa zmeligencja DIZEIZU» 


- 


cająca się z jednej dziedziny па drugą. 


w tym, że ua Pomorzu mainy aużo miast powiato” 
wych, ktore co do zaludnienia nie ustępują miejsca 
miastu. wojewódzkiemu, Torun owi. Pozatem wame- 
żona agitucja przedwyborcza również chwyta się tego 
srodka propagandy prasowej. Pomorze to jakby w ży” 
ciu naszego naroda niezapisana karta. Nic dziwnego, 
wszysznie stronnictwa w tym żywoe, który okazal 
tyle hartu w dniach niewoli, szukają dziś oparcia. 

Po ноте się buda, Tchnieniz kaltury rodzime! 
lu przenika i o'ywia macierzystym ѕокіст tę ziemię 
moglł i krzyżów, 

Poznajmy Pomorze i zbiiżmy się ku niemu. 


Eles. 


EDWIN JĘDRKIFWICZ. 


W ВОИ, GO JESZCZE ZNOJEM... 


=-0-— 
Benedyktowi Bińkowsaujemu. - 


w domu co jeszcze znojem 
wzniesiony człeczych rąk, 
gdzie cichym trwa spokojem 
zapachów drzewnych ciąg 


i echa słów pamiętne 

ludzk ch — w tym domu wstąć 
rankiem, gdy w szyby mętne 
świtu się kładzie szadź — 


Spojrzenie jeszcze w progu 
ku stronom, rzucić dwom: 
w górskiego świt roziogu, 
w pachnący drzewem dom. 


І w świat. Gdzie mgieł topielą 
siny się lęże chłód. 

А potem godzin wicla 

tęgi przez góry chód, 


wciąż białą mgły gęsiwiną 
przez lasu mroczny szyb, 
gdzie w giuszy słychać ino 
zsiwiałych jode? skrzyp. 


Aż gdzieś — w południe prawie = 
rozedrą się mgły w .szmąt 
i w sennej u stóp zjawie 
stable człowieczy Świat. 


Jak w mżach się dali płeszcze 
patrzeć z prze'ęczy bram... 

I raz to uczuć jeszcze, 

że się jest nad nim — sam. 


ra k 


Skłome 
ność do szybkiego, dosądnega ogarnianią całości. 
Fantazja i temperament w. wyciąganiu wniosków: 
Giągły ruch we wnetrza. Niejednokrotnie mło- 
dzieńcze odczuwanie dysharmonii między soba 
i światem, między marzeniem і wykonaniem. 
Mioda dusza nie umie bęz reszty wynowiedzieć 
się w rzeczywistym Świecie, a ta niepałność rear 
zacji, do której nic umie przywyławąć, rani ja 
i Бой. Odbrwyszy się od ostrych kantów rzeczy” 
wistości, cofa się w siebie, gryzie, zjada — j 
jest wątlejsza, to coraz niechętmiej, coraz rzadziej 
podejmuje nowe wycieczki i próby. Silny otrząsą 
się — i znów wyrusza na podbój świata. 

Przy tej całej łotności umysłu, młodzieńcze! 
przerzacaniu się z dziedzigjy do dziedziny, 116+ 
кайп prądom i ideom, jest jedną rzecz Stała i mie” 
zmienna. Jest to, со wyniósł ze wsi rodzinneł, бО 
przechował, szlachetni i pogłębił ma drodza 
ciężidego, od młodości wozesnej na własne jed)“ 
пе siły” — i cudzą częściej niecheć niż poparcie" 
zdanego życia. A wynoszą ze wsi różni różno 
rzeczy, załeżmie od tego, czem sami są. Wymoszł 
jedni brutamość, pozbawiona chłopskiej kultury: 
inni chciwość, materjąliam, sobkostwo. Da 
wymiósł przenikające całą istote wczucie sołida7=; 
ności z wsią, konieczność pracy Фа niej, сей w ŻY” 
ciu i bisoe, wielki cel. w życiu w małej tylka 
cześci dający się zrealizować. Źródło czasem 
szczęścia i tryumfu, cześciej bolu i zawodów dla 
dążącej naprzód, nigdy me zadawałającej się t€- 
rażniejszością duszy. 
——MPO— 
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Kongres włościan w 


łulgarii. 


(Korespondencja własna). 


Sofja, w maju. 


Delegacja polskiego Stronnictwa ludowego, 
złożona z posłów Wiigsa, Dębskiego i Kowalczu- 
x towarzysiwie posła bułgarskiego w War. 
Sząwie p. Baschorowa stanęła na brzegu Dunalu 
Po stronie rumuńskiej dnia 27. maja w południe. 


Powitanie delegacji Р, S. L. 


Na jej przybycie oczekiwała liczna delega- 
Cha bułgarska, w którci skład między innymi 
wchodzili: minister robót publicznych bimmistrz 
Ruszczuku, kilku wysokich urzędników i przed- 
stawiciełle stron. ludowego bułgarskiego. 

Na brzegu bułgarskiem zabrały się tłumy lud- 
ności, wfający wysiadających gro:nlcimi okrzy- 
kami. Mowę powitalną wygłosił minister robót 
Publicznych, zaznaczając, że czuje się niezwykle 
Szczęśliwy, że może widzieć i powitać na ziemi 
bułgarskiej przedstawicieli wielkego, szlachetnego 
пагоду polskiego. и 

Następnie rada miasta Ruszczuku podemio- 
wała gości śniadaniem w restauracji nad brze- 
gien Dunaju położonej. 

Po śniadaniu udali się specjalnym wagonem 
do Sofji, gdzie stanęli w niedzielę, d. 28. maja o- 
koło 11. godziny przed południewn. 

Na dworcu kolejowym oczekiwali miedzy in- 
nymi Rada ministrów z prezydentem Staznbuliń- 
skim na czele, delegacia sejmu z marszałkiem р. 
Athanasowem, przedstawiciele władz wojsko- 
wych, cywilnych, delegacia czesko-słowacka, 


złożona z 5 osób. Jawił się też poseł polski przy| Na drugi dzień 


Tządzie bułgarskim p. Grabowski wraz z urzęd- 
mikami poselstwa. 

Przed dworcem oczekiwały tłumy ludności, 
które wznosiły gromkie okrzyki na cześć Polski 
1 jej delega ów. — Z trudem potrafili się przedo- 
stać autarni pomiędzy thumami, które zalega- 


była znaczną ilość kobiey, często z dziećmi na 


теби. 


Obrady kongresu, 

Wstępre przemówienie wygłosi! min. spr. 
wewn, którego też wybrano nrzewodniczacym. 
Programowe dłuższe przemówienie miał p. Stam- 
buliński. uiakując b. тоспо burżnazię i nýasto So- 
бе, nazywając je Sodomą # Gomora. дароо 
dział, że tak dluga będą cierpieć cara, jak dlugo 
będzie spetrmiał wole ludu. 

Króticie powitalne przemówienie wypowie- 
dział imieniem delegacii polskiei р. Wóos, witany 
długotrwałemi brawami i okłaskami 

Że strony Czechów przemawiało 3 mowców, 
Przemawiał też delegat Chorwatów. 


Manifestacja z pochodniami. 


Po przemówieniu kilku eszcze miowców, 
kongres odroczono do dnia następnego, a wieczo- 
rem odbyła się wielka żałobna manifestacja na 
cześć zamordowanego min. spr. wewn. Dmitrie- 
wa. W czasie manifestacji, iakoreż j w czasie po- 
chodu przez Sofje niesiono obraz jego, za którym 
szfi jego żona і najbliżsi przyjaciele. W czasie 
pochodu niesiono tysiące zapalonych pochodni, co 
w ciemności nocy wygłądało imponująco, a nawet 
dość groźnie, szczególnie dia mieszkańców Sofii, 
którzy drżei ze strachu, gdyż rozchodziły się 
poprzednio wieści, że chłopi maja zamiar mordo- 
wać i rabować, co okazało sie nieuzasadntonem. 
odbyły się właściwe inervtory- 
czne obrady kongresu w sali ujeżdżalni szkoły 
kadeckiej przy udziale około 10.000 ludzi, gdzie 
poszczegónń mm. zdawali sprawozdanie ze SWO- 
ich czynności, podane przez wielu niowców b. o- 
strej krytyce. 

Dziwnem się wydało, Stambutiiski 


Że p 


ły ulice miasta na kilka kilometrów aż do placu|MmOowców krytykujących w sposób często gwałto~ 


Wolności. Szpaler tworzyli uczestnicy kongresu, 
którzy witali gości nieusjannymi oklaskami i o- 
. krzykami hurra! Ostatni delegaci kongresu zdą- 
Żyli dostać sie na plac wyż wymieniony dopiero 
`0 godzinie 1 popohrdriu. 


40.000 uczestników kongresu. А 
Zaznaczyć należy, 


że każde województwo | zorganizowany, 


wny i nieprzyzwoity kołegów ministrów, oklaski- 
wał i ostentacyjnie składał im gratulacie. 

Wybrano też Котіѕје, 
poszczególnych województw, która ma rozpatry- 
wać rządy obecnych ininistrów i wydawać sady. 
Trochę za oryginalne! 

Kongres odbywał się w sposób spokojny 1 
darzył burziiwymi oklaskami 


posiada swój osobny sztandar partyjny. Uczestui- | kaźdego mówcę ludu, przeważnie młodych i vie- 


„ków kongresu było około 40.000 osób, w слет 
BJALMAR BERGMAN. 


Ostatnia wola jaśnie рапа, 


Ee szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensiewiczowa. 


8 


"ac 
(Ciąg dalszy). 


Na stopniach ukazał sią Wikberg. Pani En- 
bergowa wróciła pod kasztan do cienia. Robiła 
Dończochę i rozmyślała, rosząc potem i łzami 
robotę. Boże mój, wszak jaśnie pani wdowa była 
fej towarzyszką zabaw prawie. I опа to dopro- 
Wądziła do skutku јеј małżeństwo fz wikarym 
Enbergiem. Choć Enberg sam się starał, ale ja- 
Śnie pani namówiła ją do poślubienia chorowite- 
o suchotnika. Ludzie utrzymywali, że między 
hią a wikarym coś było. 

— Nie wie pani, gdzie iest Kuba? 

— Асһ, Boże drogi, zapewne gdzieś ugania. 

— Sprawa jest taka, że jaśnie pan napisał list. 

-- Qo pan mówi, jaśnie pan? 

— Własnoręcznie. ЈеѕНо list do adwokata 
Biornera, wielkiei wagi. Chcialbym prosić Ku- 

ę, żeby go zawiózł. 

Wikberg wyciągnął z kieszeni surduta list, 
badając dokładnie adres, który się składał z mnó. 
Stwa dużych i małych, krzywych. zasmarowa- 
tych jiter. 


— Mogę pani nawet powiedzieć, со іо ta- 


kiego — jaśnie pan zamierza zrobić testament. — | ruże 


poważną kobietą: 


stychanie demagogicznie przemawiających. 


ze Śmiercią i rozmaitymi jei 
atrybutami była obeznana. 

— Mądry, kto się przygotuje, gdyż nie wia- 
domo, kiedy nadejdzie twój dzień i godzina — 
zacytowała dość swobodnie. I w pokornem лату- 


„Śleniu dodała: 


—- Па, służyło mu się, ile się mogło. Jeżeli 
siły były niewielkie, sumienie jednak iest czy- 
ste. A żeby śmietana miala być zjełczała, temu 
pod żadnym warunkiem nie uwierzę. Ah, otóż są 
dzieci! 

Kuba trzymał Blandzię za rękę r pchał ją po 
białym piasku podwórza. Biała błuza i spodni- 
czka dziewczynki były powalane żwirem i ziel- 
skiem. 

— Że też ty nie możesz chodzić porządnie, 
Blandziu — oburzała się ochmistrzyni. Zawsze 
się musicie tarzać po trawie. 

Wikberg przedłożył swoją sprawę. Dobrze. 
Kuba zgodził się pojechać do miasta. Więc Blan- 
dzia siądzie па Lizę, a ја pojade na Fingalu. 

— Cóż to znowu? Mialażby Blandzia jechać 
z mim do miasta? Do pana adwokata? Z bardzo 
ważnym listem iaśnie pana? chyba zrozumie, że... 

-- Dobrze, już dobrze! ale cóż będzie robiła 
bezemnic? 

Boże miłosierny, dzieci, wszak wy jnożecie 
przyprawić człowieka о chorobe żółciową. Со 
ma Blandzia robić przez całą godzinę? Nieck ce- 
pończochy. 1 tak nie masz ani jednej całej 


Spadziewał się, że wiadomość ta wywoła obiaw рагу. dziury takie, jak bułki. Czyż nie zaMerzesz 


mecz 


ttlębakiego  waruszenia. 
po duchownej osobie i 


Włodznno była wdową 


pami Enheorzowu |się wreszcie do czegoś pażyteczucga? 


— Alc i ewszem, tylko nie mam nigdy czasu. 


złożoną z delega ów. 


Mowa p. Witosa. 


imieniem delegaci poi, przemawiał Witos, witany 
osientacyjnie przez kongres. Mowe tego mocno 
przeknęconą podały wszystkie dzienniki. То zmu- 
silo go do przesłania ogólnego sprostowazia i 
wigotowania tekstu przemówienia przez jednego 
z członków delegacji. Przemówieniern zajęły się 
wszystkie pisma, przeciwstawiając је często 
demagogicznemu, nie  przebierającenu w środ- 
kach tonowi Stambołhiskiego, Wiele pism podało 
podobizny p. Witosa i iego charakterystykę nic- 
zwykle росћеђпа. — Prezesa Witosa adwiedzili 
kierownicy wszystkich partii politycznych % dzien- 
mikarze i odbyli z nim dłuższe rozmowy. któryc 
treść nie jest znaną, to jednak wnrasie calej uza- 
saduione artykuły па drugi dzień umieszczone 
świadczą, że odnieśli iak nailepsze wrażenie. 
- 
Wizyta u cara Borysa. 

W międzyczasie odwiedzi! też nasi Sz. go. 
ście cara Borysa podobno ua jego wyraźne ży- 
czenie. Przyjęcie trwało okoto godziny, a rozme- 
wa miała mieć charakter niezwykle serdeczny ze 
strony króla w odniesieniu do Роккі, 


Wycieczka do Ryty. 
W przeddzień odjazdu delegaci polscy zrobili wy- 


Ă— e шз сле ш= аач 


cieczkę do oddalonej o 150 kim. niiejscowości Ry- 
ty, gdzie w górach niezwykle wysokich znajdu- 
łe się monastyr, którego początki maia sięgać IX. 
wieku. Towarzyszyło im kiku min., marszałek 
sejmu i paru urzędników. Zabytek ten niezwykły, 
to unikat architektury wschodnie, podobno iedy= 
ny nietylko w Bulzarji, ale i na wschodeie Euro- 
ру, leży na wysokości 1600 metr. nad rzeką Ryta. 
otoczony jest górami sniegowemi ponad 2.56) 
metr. wysokości i mało niższemi, zarosłesm Si- 
степи lasami, wiasność zakłada stanowiącymi. 
Sama cerkiew kapie od złota i przepychu zbudo- 
wana po pewne w przeszłem Неси —- ma być 
wiemeni odbiciem stojącego па tera пес da- 
wnego kościoła, та ponakito masę pamiątek, do- 
kumentów i relikwij, jak też zabytków z zas 
mierzchłej przeszłości. Ofbrzymie hudynki kla- 
sztoru trzypiatrowe tworzą czworobok, dziedz!- 
niec trochęprzypomiua dziedziniec zamki! ууа у©!- 
skiego, kolumny —- łuki okrągłe, biegną па wszys 
stkich piętrach, tworząc malownicze ganki wzdłuż 
ścian budynków. 
Architektura budynków, јак *wierdzą Bułgz- 
rodzima bułgarska, przypomina w liniach 
i rysunku arabską. Całość pokryta glimianą da- 
chówką łukową. Klasztor pochodzi z X. wieku, 
został założony przez zakomnika Jana Rylskiego, 


rzy, 


— No, no, nie kłóćcie się, inż pojadę sam. 
Ale będę pędził! 

I pobiegł, a za пип Wikberg krótkimi skekz- 
mi, aż powiewały za nim poły surdura, wołając: 
A Hst! list! 

— Ach, tak, tak! westchnęła pani Eubergo- 
wa. Siądź sobie przy mnie, Blanduś, pogawędzi- 
my trochę. Możesz mi potrzymać bawełnę. Ach, 
Boże kochany, żeby to z tego chłopca był kie- 
dyś człowiek! Na kolanach dziękowałabym Pa- 
nu Bogu. 

— Ach, iakby to było wesoło, zdięłabyź poń- 
czochy, ciociu? 

— W całem życiu, rzeczywiście, w całem 
swojem życiu nie spotkałam podobnie leniwezo 
chłopca. Ма iuż dziewiętnaście lat, a nie zrobił 
niż pożytecznego, ani za teniga. 

— Jak możesz tak mówić ciociu? Przecież 
polnie, łowi ryby. rąbie drzewo, a czasem poma- 
gamy także młócić. 

— At, nie mów głupstw! Żeby to można zro- 
zumieć jaśnie pana! Czasem zdaje mi się rzeczy- 
wiście interesować chłopcem. Wtedy, przed trze- 
ma laty, gdy był u bierzmowania, prosilam. że- 
by mi pozwolił posłać go do porządnei szkoły, 
zdawał się być za tem. —- Dobrze, dobrze 
mówił — zobaczymy. zobaczymy! Tymczasem 
zamiast chłopca po prostu wysłać do szkoły, 
woła go i pyta, czy chce? Słyszał kto ceś podob. 
rego? pz 

— Nie chciał? 
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którego tam uważają za świętego. Od tego czasu 
falegał jednak zmianom, przebudowie. Cerkiew, 
ojaca na dziedzińcu, Караса wewnątrz od zło- 
ka, została pobwdowana na miejscu starej w 
ХУШ. wieku. 


Odjazd z бой, 

We środę wieczorem opuścili Sufię, żegnani 
rzez Radę ministrów, przedstawicieli sejmu, sē- 
kretarza królewskiego i tłumy ludności. Na 
rzegu Dunaju oczekiwała rada miasta Ruszczu- 
u władze centrałue i miejscowe, a na drugim 
brzegu poseł polski w Bukareszcie p. Skrzyński z 
m. Wieniawą Dlugoszewskim, kiórzy im towa- 
szyszyli aż do Bukaresztu. 


Przeiazd przez Rumunię. 
Jednemu z dziennikarzy rumuńskich, przyby- 
łych do Gjourii prezes Witos oświądczył mniej 
„więcej, co następuje: 

— Udalem się do Sofji. razem z innymi kole- 
gami, јако przedstawicię! PSL. na kongres rolni- 
ków bułgarskich w Sofii Na kongresie tym byli 
również jako goście przedstawiciele stronnictwa 
dudowego czesko-słowackiego, jugosłowiańskiego 
Й inni. Jestem zupełnie zadowolony z wyników 
maszei podróży do Sofi, sądzę, że spełniłem swój 
obowiązek wobec ruchu ludowego w Polsce, 
wobec siosunku drobnych rolników w Rzeczypo- 
spolitej. Czogo oni pragna? Pracy pokojowej nad 
podniesieniem własnego dobrobytu, dobra ogól- 
nego 1 utrwalenia pokoju. Stąd cel — nawiązanie 
stosunków z rolnikami inrrych krajów, wspólpraca 
tz innymi nad utrwaleniem tokoju. Jest to cel de- 
Imotracii wszystkich państw. Moge stwierdzić, że 
lidee te podzielali wszyscy uczestnicy kongresu. 
> Przejeżdzając przez Rumunia, nie mogę jed- 
mak odmówić sobie tej przyjemmośc, ażeby nie 
przypomnieć, те miałem zaszczyt przewodniczyć 
temu rządowi w Polsce, który w swojej polityce 
zewnętrznej doprowadził do sojuszu polsko-ru- 
imuńskiego. Dzisiai choć w przełeździe, mozę wi- 
„dzieć (еп viękny i szlachetny kraj, z którym ol- 
iczyzna moja jest w ścisłym sojuszu. Działacz po- 
Ktyczny może pozwolić sobie ma marzewia sięga- 
асе w przyszłość daleką, marzenia o bratniem 
(współżyciu wszystkich ludów, maż stanu musi 
ќебпак przede iem myśleć o teraźniejsze: 
ści, © JESt o bezpłeczeństwie swojej ajczyzny. Је. 
btem szczęśliwy, że mogłem współpracować јако 
prezydent ministrów nad zawarciem układu pol- 
sko-rumuńskiego, układu, który jest koniecznością 
po оиса Przyjaźń naszych narodów czas tyl- 
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umacniać i grunstować hędzie. 
|  Obowfaązki związane z pracą Sejmu nie po~- 
zwalają nam dłużej zatrzymać się w tak blizkiej 
Ч zaprzyłaźnionej z пай Rumunii, ale i їе wra- 
iżenła z okiem wagomu, długo pozostaną w naszej 
pamięci. O. W. 


Na straży pokoju 
Rzeczypospolitej. 


Nie wchodząc, czy wojna jest zjawiskiem 
dodatniem społecznie i czy kiedykolwiek zniknie 
z życia narodów, musimy zgodzić się, że niebez- 
płeczeństwo napadu tńemieckiego, dyłutowanego 
żądzą rewanżu (która róść będzie, gdy коб będą 
się rany Tewoaji), że niebezpieczeństwo napadu 
„rosyjskiego, który może być mieczem, kierowa- 
aym przez bezbronną na długo теке pruską — Zu- 
wełnie nie zniknęło. — Obowiązkiem każdego Po- 
Лака jest czuwać, by wróg nie wtarznął w nasze 
gody i sioła. Nie ma dość starań о pokój i nigdy 
dość pracy, by przygotować odpór wobec ewer- 
tualnego napadu. 

* Ppłk. Małyszko w odczycie, o którym done. 
tshiśmy poprzednio. charakteryzułąc wojne wspól- 
sczesną, taka, jaka może zwalić się na nasze war- 
„staty pracy, podkreśtił szczególnie niebezpieczerń” 
stwo inwazji lotniczej і grozę wolny zazowei. 

. Lotnicy to oko dowódcy wroga, latawce, to 
ptaki śmierci, które w kilka godzin obróchźć moga 
(w perzynę nasz dorobek. 

By bronić się od lotników nieprzyjaciclskich, 
maistmy mieć pod ręką pehry i wartościowy park 
łotniczy 1 pierwszorzędny personal lotniczy. 

í Musimy więc nie zdawać się па rząd, na 


. 


nieproduktywną w czasie pokbiu kawalerki po- 
wietrza, ак stworzyć z całych sił przemysł 
lotniczy, który і da pozycję dodatnia w bilansie 
narodowym i pozwoli, czyniąc przeciwwagę gro- 
zie okrutnej, która może zwalić ogień Śmierci na 
głowy naszych żon i dzieci. 

Stokroć okrutniejszą i silniejszą bronią jest — 
gaz. Przedewszystkiem nie można nikogo pozba- 
wić możności poslugiwania się walką gazową. 
Gazy wytwarza stę przy wielu zwykłych czyn- 
nościach: przemysłowych. Po drugie — broń to 
nielndzka, nie robiąca sobie nic z żadnych przesz- 
kód, uśmiercająca w sposób wyrafinowanie bar- 
barzyński. Gaz działał w wielkiej wojnie i na 
34 km. w głąb — w pewnej dywizji zavky 99% 
stanu bojowego! 

Pewien gaiunek w stanie stałym, 
padłszy na ziemię, jeszcze po tygodniach 
śmiercią wśród так nieopisanych. 

Oto broń  maipotworniejsza, w calej mocy 
swej leżąca w ręku Niemiec, a więc i sojusznika 
ich rosyiskiego! 

Każdy Polak więc, który nie chce, by chluba 
nasza. wojsko masze legło sparaliżowane, nim 
oręż wydobędzie — niech poprze wysiłek ѕроіе- 
czeńsj'wa do stworzenia jednej wspólnej ogólno- 
państwowej instytucji ochrony przed  napaścią 
gazową! i 

Niech się zestrzelą wszystkie usiłowania pa- 
triotyczne obrony Państwa w jedno ognisko — 
i niech nie zasłaniają Się rodacy fragesem: „to 
sprawa sztabu, m. s. wołsk., a nie cywilów!" 

Przepotężne organizmy państwowe Zachodu 
zawdzięczają tyle inicjatywie prywatnej — pracy 
„Ligue maritime“ cozy „Fłattenvereinu' — a my 
mamy odmawiać pomocy naszej młodej, słabej 
Oiczyźnie? 

Zbliża się piąta rocznica dnia, w którym bra- 
ma kazamat pruskich zatrzasnęła się za pierw- 
szym żołnierzem Rzpitej — niech dzień Magde- 
burza, dniem będzie obrony przed krzyżacka za- 
wieruchą? 

Dziś powinniśmy zakasać rękawy, by w dzień 
on stanąć z owocem  iedmolitej i przeofiarnej 
akcji — obrony iutra państwowego. 


yperit, 
zieje 


S. P. 


Z życia Ameryki. 


(Dom inwalidów. — Los robotników węglowych. 
Książę-poseł opuszcza Amerykę). 


(Korespondencja właśna). 
Nowy Jork, w kwietniu. 


Obecnie cale Stany Zjednoczone ройтіпо- 
wane są walką о wypłacenie zapomogi Ша 201- 
wierzy, którzy brali udział w wojnie swiatowej. 
Jak wiademo, żołnierze zorganizowali się w tak 
zwany „American Legion“ — Amerykański Le- 
gion. Z początku różni „zbawcy* ojczyzny, kto- 
rzy na wojnie pódorabiali się milionów (i tutaj ta- 
kich nie brak), sądzili w naiwności swego ducha, 
iż żołnierze organizują się w obronie kapitalisty- 
cznych interesów... że będą lojalni aż do utraty 
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przytomności, że będą cieszyli się obchodami, 1... 


będą dziadowałi tak, jak dziadują weterani z ir- 
nych wojen. Tymczasem. skoro żołnierze ukon- 
czyli organizację, wnieśli natychmiast żadanie o 
wypłacenie im zapomóg w gotówce, po 500 dola- 
rów każdemu jednorazowo. Ponieważ żołnierzy 
było 3,000.000, nic więc dziwnego, iż cała sumka 
wynosi około półtora miłjarda dołarów. Żołnierze, 
a szczególnie ich przewódcy, ludzie nadzwyczar 
patriotyczni, trzeźświ i lołaini dla sztandaru gwia- 
ździstego, ropoczęli kampanię od urabiania оріпй 
za pomocą pism. [205210 do tego, iż opinia pubk- 
czna opowiedziała się za Żolnierzami, zwłaszcza, 
że lmdzie przecież widza tych niedawnych bohate- 
rów, a obecnie nędzarzy. јак chodzą po prośbie, 
jak dają się nawet sprzedawać na licytacji (sic!), 
iak nadzy 1 głodni proszą o wsparcie. Wniesiono 
wreszcie projekt w kongresie, który zyskał po- 
parcie większości reprezentantów. Aliści nasi 
„похуорорассу“ przestraszyli się tego. Przestra- 
szyli Się, ponieważ nie w smak im płacenie wytż- 
szych podatków; pieniądze wszak są potrzebne 
na używanie, na jazdy do Włoch, Franci, Angi] 
itd. Najpierw zjawili się u prezydenta z protestem 
bankierzy, potem zaczęto nadsyłać protesty z ca- 


zz EA 
łego kraju, wreszcie zdołano pozyskać senatorów 
i wpływowych reprezentantów. Ci i owi zaczęl! 
się wypowiadać przeciwko wypłaceniu zapomóg: 
Zaczęła się walka, która przyćmiła inne powa- 
żne rzeczy. Komisja sposobów i środków z łona 
kongresu opracowała nawet plan Ściągnięcia po- 
datków, który prawdopodobnie wobec zdecydo” 
wanej postawy bankierów będzie zaniechany 
Prezes komisji, reprezentant Fordney, przyiacić! 
zolnierzy, który рагі w kongresie do wypłaceniż 
zazomóg, stał się przedmbtem ataków ze stro- 
ny tych, którzy chorągiewkami żegnali żolnierzy 
idących na wojnę, a dzisiaj są przeciwni wypla- 
ceniu zapomóg. Wreszcie doszło do tego, że W 
kongresie wniesiono rezolucię, domagającą S/E 
„zabicia" wniosku na zawsze. Ewentualnie, gd” 
wniosek przejdzie, to prezydent odmówi swego 
podpisu i kwestia i tak zostanie ubitą. Nie prze- 
szkadza to iednak, że prasa podzieliła się na СА 
obozy, z których jeden, uczciwszy, opowiada 

za uchwaleniem prawa, a drugi przeciwnie. 

* 


Dnia 17. stycznia odbyła się konwencia бг 
ników, pracujących w zagłębiu węgła kamieniuc= 
go. Konwencja uchwaliła domagać się większyci 
płac dla górników jednogłośnie. W kilka rogowii 
potem odbyła się konwencja t. z. międzynare jo- 
wa, czyli międzystanowa, w Indianopolis. Indu: 
na której potwierdzono uchwały konwencji pierw” 
szej, a nadto uchwalono, iż w razie odmowy 46 
strony właścicieli kopalń, górnicy urządzą 5172: 
Właściciele z początku „rzucali* się bardzo \ 
przez oddaną sobie prasę grozili górnikom. 7 
zamkną raczej kopalnie, niż się zgodzą na pode 
wyższenie рас. W tym celu wydawali przez |4 
kiś czas komunikaty, w których straszyli риб! 
czność, iż podwyższą ceny za węgiel; liczyl! 
znów па opinię publiczna.. Ponieważ jednak | 
górnicy są silni, Unia Górnicza liczy kilkaset ty- 
sięcy członków, więc i oni wydawali komunika- 
ty, w których przygwoździłi kłamstwa właściciel, 
kopalń. Górnicy w komunikatach swo'ch, co c'e- 
kawsze, wykazali, ile właściciele zarabili na czv- 
sto podczas wojny i ile zarabiają na każdym po” 
szczególnym górniku. Stanęło tymczasem na tem 
że właściciele wyjechali do Atlantic City, gdzie 
mają naradzić się wspólnie nad żądaniem górni- 
ków. Jest więcej niż pewne, że właściciele zgo 
dzą się na podwyżkę, ponieważ za górnikami 0- 
powiedziała się unia kolejarzy. To właśnie jest 
największym atutem w rękach górników. W rae 
zie zaś nie dojścia do zgody, strajk stanowcze 
wybuchnie dnia 1. kwietnia. Dodać należy, 12 
wśród górników w zagłębiu węgla kamiennego 
jest większość Polaków. 

ж 

Z naszych polskich rzeczy godzi się zanotor 
wać odjazd naszego czcigęodnego.. posła, księcia 
Lubomirskiego, który oświadczył, iż nieodwołal- 
nie jedzie do Polski. Рап poseł postanowił poże- 
gnać się z przyjaciółmi politycznymi na gruncie 
tutejszym. a więc zaczał od wizyty w Chicago, 
gdzie nłedobitkom słynnego Wydziału Narodowe” 
go złożył uszanowanie. Popłakała się bractwo 
związkowe i wydziałowe. Chciano księcia pana 
pożegnać „bankietem”. a raczej małą ..pohilan- 
ką“, ale książę uderzy! w bardzo patriotyczny 
ton i kazał pientadze oddać na głodnych... Miejmy 
przeto nadziele. iż p. Trąmpczyński dostanie ЮМ 
ka tysłęcy па partię narodowo_demokratyczna: 
bo nasi ratownicy tak głodnych potmuig. Nieżale” 
яте od tego pan Lubomirski zwiedzi! inne osady 
polskie. gdzie żegnał się ze wiszystkimi. КОё® 
podczas pierwszeł swoiei wizyty poznał i kto m% 
włęcej przypadł do gustu. Prasa prawowierna 
skierowana w stronę епфепсії, leje gorzkie МУ 
lecz pociesza sie, że inny książę, tym razem Wo 
roniecki, przybędzie niebawem nad Potomac, № 
więc wychodźtwo szczęście do kstażąt. bo ma" 

St A. Trojanowski. 


Czas odnowić prenumeratę 


na czerwiec! 


Polska Riviera, 
PRZED SEZONEM KĄPIELOWYM W GDYNI. 


(Od naszego korespondenta). 


Napływ gości. — Wzrost Gdyni. — Brak dosta- 
tecznej liczby pokoi. — Budowa nowych will. -- 
'Ludność kaszubska а ietnicy. Komunikacja 
Gdynia, Hel, Puck, Gdańsk. 
Gdynia, dnia 25. maja 1922. 

Sezon kąpielowy zbliża się szybkim krokiem. 
Nad Bałtykiem, tem polskiem morzem, kipi znowu 
życie. Już teraz widać dużo gości polskich w 
nadbrzeżnych miejscowościach kąpielowych. 
Przybywają liczne wycieczki polskie, zwłaszcza 
Szkolne. Ich zwykłym punktem docelowym jest 
Zazwyczaj Gdynia. Tu też najwięcej, tu iuż czuć 
Sezon kąpielowy. Nieco mniej odwiedzanym by- 
wa Puck. 
| Gdynia podnosi się do nowego życia. Tu bu- 

duie się polski port, mający współzawodniczyć 
z hakatystycznym Gdańskiem. Budowa iego po- 
Stępuie powoli naprzód. Mimo drożyzny, buduje 
Się w Gdyni na t. zw. Kamiennej górze kilka will 
dkoteli Napływ letn'ków jest tuż teraz ogromnie 
Wielki. Mieszkania sa bardze drogie i brak ich w 
dostatecznei liczbie. Na wyścigi ubiegaia się onie. 
Kto więcei płaci, ten otrzymuje je. Ludność miej- 
‚сома, kaszubska, zarażona od Niemców nieco 
materializmem. bierze ceny najwyższe. Lecz nie 
każdemu chcą Kzsznbi wydzierżawiać swych 

"szkań. Bardzo religijni } mając wielkie posza- 
б anie dla duchowieństwa, które przeważnie 
"lo i jest na całem Pomorzu polskiem, zacho- 
'ali oni swą polskość i nie znoszą ludzi o lekkich 
obyczajach. Nałwiększymi zaś przeciwnikami Su 
dla nich żydzi. To też, aby uchronić się przed ni- 
ті, żadają często od przybywających letników 
„metryki chrztu, a często obserwują ich. czy пр. 
liczęszczają do kościoła. Niema żadnej przesady 
w podawaniu tych wiadomości, bo liczne dowo- 
"dy świadczą o tem. 

Wybrzeże polskie nie posiada jeszcze tak du- 

Фо i należycie urządzonych miejsc kąpielowych. 

Wszystkie są jeszcze w stanie organizacji. Da- 
śWnięj gdy rząd zaborczy tu panował, nie starać 
'no się o zakładanie kąpieli nad wybrzeżem ka- 
„Szubskiem, gdyż Niemcy posiadały Ich aż nadto 
W innych okolicach, тајас bardzo wielkie wy- 
brzeże morskie Bałtyku i morza Północnego. O- 
Ibecnie zaś tylko tu na Kaszubach posiada Polska 
swój dostęp do morza. Krótkie to wybrzeże, któ- 
те każdy Polak kocha. stanowić będzie w przy- 
'szłości prawdziwą polska Rivierę, bo ma wielkie 
„dane ku temu. Ten maly destęp Polski do mo- 
rza powinien też być należycie wykorzystany. 
-Zdaje się. iż cała Polska zrozumiała ważność 
"morza. bo zainteresowanie dla nicgo rośnie па 
całymi jejobszarze. Każdy z Polaków stara się je 
Zobaczyć i poznać. Niejeden z obecnych letników 
„może wogóle dotychczas nie widzał Bałtyku, bę- 
„dąc przedzielony kordonem granicznym państw 
"zaborczych. Dzisiaj zaś kto może śpieszy na 
szniarazdowe fale Baltyku. 
' Najwięcej uroku dla każdego letnika polskie- 
„KO posiada Gdynia, która w krótkim czasie rvwa- 
'lizować Бейле z Sopotem. Otoczona pagórkami 
Ч lasami leży ona idyllicznie nad mała zatoką. 
„Zdała zaś na morzu migoce się niewyraźny czar- 
hy pas ziemi, pokrytej lasem — Fel. 
‚ Gdynia posiada iuż własne Tow. orkiestralne. 
Istnieje tam także Oddział Tow. Żeglugi Polskiej, 
„Letnisko* dla dzieci pod dozorem Szarytek i O- 
chronka. Miejscowa ludność kaszubska, która 
Przez długoletnią niewolę, została co do ducha 
'prawie do szpiku kości zgermanizowana. obecnie 
"budzi się powoli do polskiego życia. Z powodu je? 
wrodzonej ociężałości nie postępuje ła szybko. 
, Podczas sezonu  kąpielowego odbywać się 
„będzie regularna komunikacja między Gdynią - 
„Sopotem, Gdańskiem, Helem i Puckiem. Kurso- 
„wać ma też więcej pociagów podmiciskich do 
Gdańska | z powrotem. Proicktowana jest także 
budowa drugiczo toru. 

W Zielone Swięta przybywa do Gdyni Tow. 
‘Żeglugi Poiskiei z Wilna. Będzie to ważnem zda- 
Wzeniern, gdy przedstawiciele tei nuaidalej па 
wschód wysuniętej ziemi polskie. Świeżo przy- 
AYróccii na Ojczyzny lono. powitaią zapewne po 
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raz pierwszy polskie imorze. Kresówcy wschodni 
spotkają się z kresowcami północnymi. 
Gedanus. 


Kadyr, 


(Od naszego korespondenta.) 
. Wilno, z końcem maja. 

W gazetach wileńskich pojawiła się wzmian- 
ka, że we wiorek 23. bm. odbędzie się w miejsco- 
wym meczecie (bo i ta religia ma u swoich wy- 
znawców) „kadyr”, ti. doroczne dziękczynne na~ 
bożeństwo z powodu zesłania Mahometowi Kora- 
nu z nieba, za pośrednictwem archanioła Qa- 
briela. 

— |dziemy!.. , 

Myśł ta uśmiecha się przedewszystkiem mnie, 
to zw, futaj „Galileuszowi”., który na połaci swo- 
jei „Galilei“ nie miał dotychczas sposobności uj- 
rzenie obrządków religijnych tego, oioczonegw 
сагын południowo-wschodnich legend, zbudo~ 
wanego па płomiennosłowym Koranie — wy- 
znanią. 

Wybraliśmy się w liczniejszem towarzystwie. 

<— Prawdopodobnie będziemy musieli zdjąć 
obuwie, aby się dostać do (dżannet-meszam — 
raiowona) Świątyni mówi po drodze p. W., która 
bedąc dłuższy czasnaKaukazie, poznała zwyczałe 
mahometa — gdyż do meczetu nie wpuszczają 
„wiernych* w obuwiu, „śłaurom* zaś mogą ze- 
pełnie zabronić wstępu. 

— W postępowych meczetach — ciągnie da- 
lei nasz m'sy cicerone — służba ma pod ręką sło- 
miane pantofle, które za napiwek zwiedzającym 
wdziewaja na obuwie. 

Zmrok iuż zapadał, dochodziła godzina dzie- 
wiata. gay zbiżaliśmy się do ulicy Meczetowel. 
Na widnokręgu coraz, liczniejsze pojawiają się 
gwiazdy. 

— Nabożeństwo wieczorne — odzywa się 
ktoś z naszej gromadki — ma zaiste więcej uroku, 
niż dzienne. 

— Jest w tem wiele podobieństwa do liturgii 
żydowskiej. 

— А terak nmrahometanie nienawidzą żydów. 

Gdvbym e dsi cwangehkiem. cheiatbynr 
być mahometaninem. Jest то bardzo noctyczna 
religija. 

— Szczególnie przy Wielkim Bairamie, który 
następuje w 70 dni po Kadyrze — wtrąca ironi- 
cznie pani W. — kiedy to „wierni! znoszą kawałki 
baraniny do pobłogosławienia, poczem całe mia- 
sto jest przesiąknięle miłą wonią smażonego tłu- 
szczu baraniego. 


Jesteśmy wreszcie u сеш. 

Na wstępie doznałe zawodu. 

W wyobraźni mojej widziałem białą, ka- 
imieuną świątynię ze sirzelistym minaretem, z 
którego әле (galeryjka), mwezzin zawiedzie 
smętny izan (wełanie na modlitwę). 

Tvinczasem drewniany meczet wileński, zbu- 
dowany z Szaro-popielatych. poziomo ułożonych 
desek, przypomina raczej ubogi kościółek wiejski, 
niż twór mojei fantazii. Minaret zastępuje dre- 
wniana wieżyczka, wysokości kilku metrów za- 
ledwie. 

W obrębie ogrodzenia meczetowego z dru- 
cianej siatki leży cmentarzyk, o  sterczących, 
prostokątnych, lekko pochyłych płytach nagrob- 
nych, u szczytu łokowato ociosanych, na czole 
wyryta gwiazda. pod nią sierp księżycowy. ponl- 
Żel maksyma z Koranu arabskiemi literami, daty 
przeważnie w dawnym jezyku urzędowym b. 
rosyjskim. Jeśli płyta z marmuru -— napis złoty, 
јак na grobach murzów Kryczyriskich, Bogdano- 
wiczów, Jasińskich. 


— ЕЕ — — — —- — = 


Prócz nas wiełe osób przybyło z miasta, by 
zobaczyć ,„kadyr* i kilka grup rozbiło już namio- 
ty na zielonej trawie cmentarzyska... 

—- Czy wpuszczą? — co chiwiła pada pytanie. 

Ktoś wybiera się na wywiad i wraca па ra~ 
zie z niczem. 

Za chwilę nadchodzi młoda mnzułinanka 
nie inyśl рісі brzydka, że osłonięta czadrą (długa 
opoftcza, zakrywająca twarz, która поѕта kobiety 
ма połudn-wsthodzie) -- lecz iak przeciętna ko- 
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i bębny. 
Gdyśmy weszli do korytarza, rzuciły się w 
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bieta w kapeluszu i oznajmia. ўе imam  (pro- 
boszcz) pozwolił być na nahkożeństwie. 

Grupki powstają z murawy. Skierowujemy 
się ku wejściu. 

Wchodzimy do korytarzyka. 

Szerszy, niż dłuższy, w kształcie prostokąta 
Wogóle w budowie świątyńki niema iinii w głab. 
jak w kościołach, tylko w szerz. 

Po lewej ręce wejście de miejsca modlitwy 
kobiet, na prawo przedsionek, stanowiący wchód 
do właściwej świątyni. 

Pokój dia kobiet jest zupełnie odseparowany 
od wnęłrza Światynłi. Jedynie przez całą zero. 
kość ściany ciagnie sie wsteza szyby, kryła jed. 
nak oponą z irendzlami, tak. by miadiące się mo- 
ziy widzieć „mulle“ (księdza). jednak by nie mo- 
gly bvć doirzane przez oczy mężczyzn. Ы 

W modlitewni meskiej znajduje sę wylasz w 
kształcie budki z małem okienkiem — to miejsce 
modlitwy тойу. Wykusz ten Skierowany jest w 
stronę Świętej Mekki, a na Ścianie vod okienkiem 
widnieje napis: ; 


La ilaha illa'tach 

Ne Mahommed resutu'tach? 
(Niema Бора prócz Boga. 
a Mahomet prorok Jego!) 


Ро obu stronach budki dwa siedmioramienne 
świeczniki. 

Z prawej stronie na ścianie wiszą w złotych. 
ramach sentencie z Koranu, otoczone złoiemi ara. 
beskami na zielonem tle. Prowadzi do nich 7 
schodków, pokrytych czarnern suknem. Po odu 
stronach schodków wysokie lichtarze, z ріопа- 
cemi świecami. W meczecie, podobnie. јак w sv. 
nagogach i kościołach protestanckich niema żad- 
nych obrazów. 

W mieiscu naszego chóru, 
organów niema. Zastępuja je czasem piszczałki 


zwykła galeria. 
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oczy iąkieś ogłoszenia. Czytam. „Spis ойагс- 
dawców па meczet“. Podpisany członek Zarządu 
Bohdan Murza-Kryczyński. Dobre,  historyczie 
nazwisko. Wszyscy mahometanie tutejsi pocho- 
dzą z dawnych, wiernych Rzeczypospofiiej ro- 
aów tatarskich. 

Imam Ibrahim Smajkiewicz w czarnęi sutan- 
nie i czarnem nąkryciu głowy (wysoka, kształtu 
przepasana białym szłakiem płót. 
nas 


walca czapka, 
па), o krótkiej, szpakowatej brodzie — wita 
życzliwie і objaśnia na wstępie: 

— Do nas wielu katolików przychodzi 
roku. Bywają nawet panowie z gazet. 

Imam mówi źle po poisku, z wysiłkiem, ak. 
o swych 
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centuje z rosyjska. Mówi wiele o sobie, 
kolejach na woinie. jako kapelanie. 

— Ju pan ma parafian? 

— Przeszło 200, lecz często zmęczsm pracą r:e 
mogą przyjść tu na nabożeństwo. bo mieszkaią 
daleko. 

W małych, czarnych oczkach 
smutek, gdy mówi: 

— Meczet znisZćzony. Były tu na ścianach 
piękne arabeskie, były na саіеі podlodze drogie 
dywany. Р, 

Westchnąwszy, ciągnie: 

— Dziś wielka noc u nas — zesła:ńe Koraut. 
Za trzy dni będzie Święto Kamazanu. poprzedzo- 
ne całomiesięcznym postem Od wschodu do za- 
chodu nie wolno mahometaninowi піс jeść, nawet 
wody się napić. 

— Так? Jakżeż ludzie wytrzymuja? Chyba 
w nocy jedzą? 

Pożółkły imam potwierdza, ale dodaje: — 
Сура raz tylko, bo trzeba spać, traigo wstawać 
о 3 zrama. 

Nadciągałą coraz to wierni. 

— Salem Alejkum! -— witalią swego imama, 
kładąc prawa rekę na sercu. 

-- Alejkime Salem! 

Uścisk dłoni. Następnie wchodzą na palcach 
do modlitewni. gdzie tuż przy drzwiach zdejnują 


muły јаку 


-|obuwie. W skarpetkach idą dalej i siądaiją ро tu- 


recku па wyszarzałych szczątkach trzech дузы 
ników. Niektórzy przynoszą własne szale i raze 
ścielają je na podłodze meczetu, inni nadto wy- 
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cięgają z kieszeni czerwone fezy z czarnymi ku | 


tasami. 

Żegna nas imam i udaje się na schodki, z któ- 
rych odczytuje z Koranu po... arabsku. 

Ze względu jednak na wiernych, z których 
zdaje się, nikt nie włada świętym językiem Ko- 
тапа. a również może х powodu obecności licz. 
nych widzów, wszystkie te miodlitwy tłómaczy 
następnie na język polski kiłkunastoletni syn 
шпата, który spełnia zarazem funkcie mnezzina 
(odp. wikaremu w kościele). 

Poczem imam zasiada ,w wykuszu twarzą do 
zgromadzonych, a muezziu udaje się па wióżycz. 
kę i śpiewnym głosem zwołuje wiernych па mo- 
dlitwę. 
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Gdy przebrzmiał бап 1 muezzin zszedł z 
szurfe, podnosi się multa i zwróctwszy 510 twarzą 
w stronę Mekki, rozpoczyna modły. 

Głos jego zawodzący i drgający przypomina 
żywo ś$piewy kantotów w syfiarogadh. 

Po chwili on i wierni siadają w kuczki, wy- 
ciągając гесе przed siebie do wysokości oczn, 
grzbietem na zewnątrz. 

Za każdą odśpiewaną mamazu (modlitwa) 
шиа podrywa się na nogi, wznosi głowę ku nie. 
bu. a potem całym tulowiem pochyla się ku przo- 
dowi, opierając dłonie na kolanach. 

Wierni powtarzają ża піл тееп: 

— Aliach ekber — Allach ege! (Bóg jest 
wielki), 

Nastale cłsza. Mulla wypowiada któtkie slo- 
wa, pada ħa kolana, kładzie ubie dłonie па dywa- 
nik i uderza dwukrotnie с?оЇет 6 żiemńę. Po- 
wstaje, przykłada do uszu wielkim palcem obie 


dłonie, jakby nasłuchując, czy nie доке złos ze | 


у, Mekki. Ręce opadają, znowu się wzhosza — 
ruch, jakby zmywania twarzy — zmywaa Witi, 
nie dopuszczdjących Świętego echa! 

Ха nim powtarza te ruchy cały thmi, wpa. 
trzony w błyszczącą świecę w okienku wyKUsŻu, 
zwrócófiegó w. kłerunku Mekki. 

Żadta głowa wierrćgo nie odwróci siè ani na 
chwiłę od tego Światełtka przez cały czas nað: 
żeństwa, które trwa blisko 2 godziny, 

Ci 
е tylko skwietk świec meska 
tytmkczne uderzaria czołem, szelest sukien pod- 
czas czołobicia. 

Mechaniczne te ruciry pówtarzają się po 
każdej pieśni.. 12 razy, a тойбу }087.. znowu 
dwanaście! | 

Czas ucieka — już dobiera 11-sta. 

Czuć, że nogi wiernych drżą. Ciała padają 
coraz bezwłatniej. 

Z samego patrzenia — obojętnych nawet wE 
dzóky poczyta przejttować jakaś senna omdlałość. 


Żółte Śwłece ptyskają, dopalając się W lich- 
tarzach. 

Nagle mułła obrata się szybko wkoło 1 twró- 
cony twarzą do wieriyćh zamyka głośno ksią- 
kẹ — koniec nabożeństwa. 

Wierni podchodzą do imama, ои datek, 
aby odmówił nad nimi 

Na korytarzu czekają pokornie 
ste” niewiasty. 


na | mietzy- 


Wychodzimy na powietrze. 
dogorywają ostatnie Świece. 

Imam zatrzymuje się па wthodówych scho- 
dach meczełu i odzywa sie z lakas zadumą do 
wiernych: 

— Dziś wielka noc — ważna móc! 
— 
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Na ometłarzu 
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Noe cudna. Miast żółtych świec — na ciem- 
тут trnetyście nieba migocą białe gwiażdy — 
miast swądu wosku wdyvchamy wiosemią woń 
2161 polnych і błogi роко! nocy... 

Ofepłiwy podniuch orzeźwła 1 jakby streąsa 
ciężki sen z powiek; такпа mtszamy ku niastu.., 
| — Zaiste, dziś piękna їс. 


Каш? Wôkicki. 
| koc) 
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Przegiąd światowy. 

TRIUMF POLSKI WE FLORENCJI 
„Observer” londyński omawiając wystawę 
książek we Fłoremcji. najdłuższą i najżyczliwszą 
wzińankę poświęca Polsce. która dzielami swej 
własnej kteratury i przekładami klasyków obcych 
wzbudziła wielki podziw. Podnosi 7 uznaniem dc- 


komację sali i fryz oraz wysoki artyzm. humor, 
lekkość i narodowy charakter illustraca wydań 


dzieł nowożytnych i starszych. Przy sposołsrości |; 


tego Sprawożdania dowiadujemy 51е wprawdzie, 
że Kopernik był uczniem uniwersytetu warszaw- 


skiego (!), ale to przyzwyczajonych do angielskiej] 


ztałomości spraw europejskich me dziwi. 


BILANS WOLNOŚCI BOLSZEWICKIEJ. 

Niedawno potrańił Cziczerin bez zarumienie- 
tia się zapewniać przedstawicieli prasy w Geng, 
że w Rosji panuje zupełna wolność przekonań, a 
w szczególności religii W odpowiedzi na to „Dal. 
ly Май“ podaje urzedowe cyfry wykonśmych od 
listopada. 1917 r. egzekucji. Cyfry te mówią same 
za siebie i napewno nie są przesadzone, gdyż ѕа- 
mi bolszewicy cynicznie i urzędowo przyznają Się 
Чо następujących обат: 

28 biskupów, 1.215 duchownych, 6.775 nau- 
czycieli i profesorów, 8-800 lekarzy, 54.650 ofice- 
rów, 260.000 żołnierzy, 10.500 oficerów polic), 
48.500 żolmietzy policyjnych, 12.950 właścicieli 
lziemskich, 355.250 inłeligentów „różnych zawo» 
dów, 192.350 robotników, 815.100 wieśniaków. — 
Razem: 1,766.118 ludzi. (Q). 
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Sprawy ukraińskie. 


Paftja tadykaina, w Galicji, niegdyś bardzo 
wpiywówa, zal. na рої. wschodzie, później rózbi- 
ta frondami i osłabiona przejściem Szeregu owie- 
czek do wyraźniej szowinistycznych lub jaskra- 
wiej społecznych stronnictw — znowu organizuje 
się. Dotąd ща różnych komgresach rusko-ende- 
ckich kilku „radykałów“ z kilku „klerykałami” 
stańówiło zawsże fikcję „jednolitego i międzypar- 
tyjnego frontu“, Partię іе wskrzesza m. i. p. dr. 
Ша Salahub, piszący na łamach „Wmperedn'. 

Dzieję emigracji ukraińskiej, W listopadzie 
1920 r armia ukraińska i centrum państwowe 
zmuszone zostały cofnąć się za Zbrucz. Pozostali 
na Ukrainie uświadomieni Ukraińcy, znajdują stę 
w hierozerwanym kontakcie z tymi, którzy byli 
zmiuszeńi opuścić ojczyste terytorium. Dlatego 
bolszewicy starają się demoralizówać swego nis- 
bezpiecznego przeciwnika, przeciągają na swoją 
stronę wybitniejszych działaczy na emigracji ita. 

W lutym 1921 r. w Tarnowie została skoń= 
struowana Rada Republiki jako organ parlamen- 


5 | атту. Założona w Wiedniu „Wszechukraińska 


rada nafodowa* li tylko z intenciami społeczne. 
їйї łączyła w sobie wszystkie ukraińskie grupy 
polityczne. z wyjątkiem lewych eserów i koatu- 
nistów, ale wnet rozpadła się, dzięki opozycji 
przeciw akcji kilku członków, którzy rozpoczęli 
bod jej Пира, ale bez jej wiadomości, zakułisowe 
pertraktacje w Warszawie. 

W końcu 1921 r. bolityczne partie 1 kultural- 
nó-oświatowe organizacje uformowały dwa duže 
skonsolidowane stowarzyszenia: Republikańsko- 
deenokraryczny zwiążek* i „ludowo-parlamentar- 
ny związck* Poza hawiasem obydwu związków 
pozostała tylko harodówo-republikańska рага 
i skrajte polityczne elementy: 7 jednej strony 
hetmtańczycy, a z drugiej nartie stojące na plat- 
formie sowietów. Wtedy to zbliżał się moment 
nadówyczajńej doniosłości: zwołantę konferencii 
w бёпш, gdzie przedstawiciełami Ukrainy zo- 
stali przedsthw”cietć moskiewskiej władzy, a mia- 
nowicie żyd Rakowski. „Państwowe centrum" 
UNR. i cała ukrarńska emigracja z wyjątkiem nie- 
wieikich skrajnie lewych grup, zmuszone były 
pareagować па to żjawisko energicznyrn prote- 
stem 1 złączyły Się ane pospiesznie pod nazwą 
„kongresu ukratńskiego  parlamentariuszy w 
Wiedniu. Kongres zebrał cię 22—24 ‘шеро tego 
roku i odznaczył się zgodą i solidarnością. 

Uchwałono: „dopóki nie uzyska ukraiński na- 
tód możności wypowiedzenia swojei suwerennel 
węli i stworzenia własnego nacjonalnego rządu 
na swojèm terytorium, dotąd nie rastąpi spokój na 
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wschodzie Europy i Świat zmuszony będzie 
przeżywać ciężki ekonomiczny 1 polityczny 
kryzys“. | 


Teraz na porządku Gziennym stoi kwestia 
zwolania wszechukrajńskiego narodowego kon- 
gresu z bardziej rozległem przedstawicielstwem 
і obszerniesszemi zadaniami, aniżeli lutowy zjazd 
parlamentariuszy, który wyłoni! эресјаша komie. 
się dja przygctowawczej pracy w celu zwołania 
nowego kongresu. , 


WOJEWODA ŚLĄSKI. 
Warszawa. (FAT). „Monitor Polski z dnia 
dzisiejszego ogłasza nominację Józefa Rymgera na 
wojewodę oraż p. Zygrmmta Żurawskiegu na za- 
stępcę wojewody Śląskiego, 


ЕТ. PREMJÓWKA. 

Warszawa. (PAT,). Przy dzisiejszem ciągn*e- 
nn 4% pozyczki premiuwej, wylosowano nume! 
1,787.047. 
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PLAN SEPARACJI OBSZARU NADREŃSKIEGO 

Beriin. (AW) Wudle „Taegliche Rundschau“ 
odkryto daleko sięgający plan politycznego prze” 
wrotu. Wedle niego mieliby separatyści niemieccy 
w obszarze nadrefiskim obsadzić nagłe wszystki 
budynki publiczne, przerwać polączenia telegra 
ficzne i w ten sposób w porozumieniu z władzam! 
wojsk koali. stworzyć па obsaarze nadreńskin 
fakt dokonany. . 


ŁENIN CIĘŻKO CHORY. 

Berfin. (A'W.) Skutkiem nadeszłej do Bor!li1 
wiadomości o stanie zdrowia Lenina, wyjechaf 
Litwinow: i Radek do Moskwy, W poselstwie St- 
wieckiem w Berlinie wywołała ta wiadomość 
przerażenie. 

Berlin. (AW.) „Berliter Ttg. ат Mittag“ do 
nosi, że lekarze skonstatowali rzeczywiście u Le- 
niama apopleksle. 


FASCIŚCI ZAJMUJĄ POŁN. WŁOCHY. 

Rzym. (AW.) Ruch fascistów wzmaga się we 
Włoszech północnych Fasciści zajęli Mantuę 
i Cremonę. = 

Rzym, (AW.). W Bolonji utworzyli fasciści 9- 
sobne dowództwo okręgowe. Rozpotządzają oni 
tam 50.000 ludzi pod bromią. 


FRANCJA A KONFERENCJA W HADŻE. 
Paryż. (AW.) Dzienniki paryskie donoszą, że 
rząd francuski ogłosi memoriał o konferenci w 
Hadze, który nie będzie oznaczał ani przyjęcia, 
ani odrzucenia przyjęcia na konferencję. Francja 
domaga się w nim ponownie zwrotu mienia w 
Rosji, iakoteż uznania przez sowiety długów rosyl- 
skich 1 zaznacza, że warunki te są nieodzowne 
do podjęcia rokowań. 

VOTUM ZAUFANIA DŁA GAB. POINGAREGO. 
Paryż. (AW.) Parlatneńt francuski udzielił 
votum zaufania gabinetowi Poircarego 484 gid- 
sami przeciwko 100 


BRIAND PROPAGUJE NOWY KIERUNEK 
POLITYKI FRANCUSKIEJ. 

Nantes, (PAT.). Havas. W mowie tu wygio 
szonej bronił Briand swej polityki. Wedhuz słów 
premiera dążył on w Саппея do wskrzeszenia an- 
glo-francuskicgo paktu gwarancyjtego oraż do 
zawarcia przymierza z Włochami i malą entontą. 
Briand jest zdania, że konferencje międzyn 
we są uleodzowne, Co sie tyczy międzynarodo- 
wej pożyczki odbudowy Ha Niemiec, mowca jest 
stanowczym jej zwolennikiem. Prawa i 5115216 
żądania Francji, zdaniem Brianda, całkowicie dają 
się pogodzić z pokorem Świata. 


PODJĘCIE ROKOWAŃ FRANCUSKO- 
ANGIELSKICH. 
Paryż. (АМ). Wedle Agencji Havasa podięta 
obecnie po kilku tygodniach ponownie rokowania 
o zawarcie irancusko-angiciskiego paktu gWATan- 
cyjnego. „Liberte” donosi, że Poincare na zapro- 
szenie Lloyd Georga spotka się z nim 19. CZSTW-, 
ca, Francuski premier wyjeżdża 17. bm. de Lon- 
dymi, a powróci do Paryża 20 bm. 
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WYMORDOWANIE OTRZEŹWIONYCH, (84 
' _ Moskwa, (PAT.. Oskarżeni о ucieczkę iļl 5B żona lego L 52. 


przecjwdzialamie władzy sowieckiej kursanci zje- 
dnoczonej szkoły komunardów, Połacy: Kłobicki 
Marjan, Kwiatkiewicz Stefan, Gieśnięwski Stani- 
sław, Jasiec Maciej i Maciejewski Stefan  zostaii 
rozstrzelani. Zwracamy uwagę, że z к stro- 
ny w Rosji pozornie zniesiono karę Śneerci — 7 
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drugiej sirony mimo traktatu ryskiego, Kasja cią. | 


gle utrzymuie ammę „polską — komunistyczną. 
Wedle zeznań naocznych świadków w „Rabocni- 
ku” kursy czerwonej armji polskiej cjeszą się пај- | 
lepszą opieką materialną, ` 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ IRLANDZKO-AN.- 
GIELSKICH. 

Londyn, (PAT). Odpowiedź delegatów ir- 
landzkich na 6 pytań postawionych przez rząd 
angielski jest dostateczne zadowarjącą, aby na 
іі podstawie można było wznowić tokowania, 
Rokowania te iozpoczuą się wę wiorek. 


——00—— 
Wiadomości telegraficzne, 


Austria „wyprasza“ poselstwo Petruszewicza. 
Wedlug informaci ze źródeł kompetentnych rząd 
"seugacki zawiadomił tut. poselstwo t. 24у. Za- 
ciwuniei Ukrainy Petruszewicza, że nie może mu 
ro dal przyznawać przywilejów przedstawiciel- 
э.» а dyplomatycznego. Wskutek tego placówka 
tu w najbliższym czasie zostanie zlikwidowana, 
(PAT.). 

Cziczerin bankietuje ze swolą eskortą. Czi- 
czerin w najbliższych dniach opuszcza (iemuę, U- 
dając się do Moskwy. Wczoraj wydał Cziczerin 
bankiet pożegnalny na cześć konwoju policji eskor 
tującego go w czasie komfereacji. Gziczerin wyra- 
ził swój żal, że pomimo szczerych chęci nie noże 
udekorować orderem jej przedstawicieli. Chcąc 
jednak wynagrodzić ten brak, Cziczerin obdarzył 
wszystkich obecnych na. bankiecie pamiątkową 
iotografią swoją z dedykacją i autogramem. — 
Genua, (PAT.). 

Pa. TR E 


0 dsię urzędnika państw. 


W sferach urzędników państw. ujawnia się 
jednomyślnie bolesne rozczarowanie, jakie wy- 
wołało nieziszczenie się nadzieji sfer  urzędni- 
czych. opartej па oświadczeniu p. ministra skarbu, 
że nastąpi równoczesną regulacja płac oficerskich 
i urzędtńczych. Zregulowano, ale tylko płace ofi- 
cerskie. Jaskrawo teraz występuje ogromna Tó- 
żnica w uposażeniu na niekorzyść urzędników, 
nawet po uwzględnieniu stale wypłacać się ma- 
lącepo 60% miesiecznego dodatku. 

Wynikający stąd stan anormalny i niezdro- 
wy wywołać musi u szerokich warstw urztędni- 
Grych rozgoryczenie i uczucie pokrżywdzenia, a 
ło tem więcej, że całe uświadotmione społeczeń- 
stwo oceniając — zgodnie zresztą z ogółem urzę- 
dników —— stanowisko, wartość i zadanta naszej 
itarodowej armji i płynące stąd dla niej prawa. 
przyjęło 2 ogromnem zadowoleniem słuszne po- 
lepszenie byłu oficerskiego, nie może jednak zro- 
żumteć, diaczego równocześnie mimo wfełokrot. 
hych auioratywnych dbtetnic mie obięto regułacią 
również stanu urzędriczego. 

W interesie tedy państwa z iednei, a także 
Ww dobrze zrożiwnianej trosce о losy warstw urzę 
dniczych tej „armii pracy“ wybitnie państwowej 
leży jak najszybsze wyrównanie tych różnic. 


+ 


Z pod gruzów zawalonej 
kamienicy, 


Wczoraj w południa rozpoznawamo zwłoki 
Ofiar wydobytych z pod gruzów kamienie przy ul. 
Krakowskiej |. 8 i 10. Truny złożone sa w зай 

vtutu medycyny sądowej. Dlugo brzmiał "aim 
Tozpaczry krzyk bltzkich im. ofiarom Skapczewo 
kapiealczmu. trupio-chłodnawa atmosiera olbrzy- 
Miej krypty przybrała na potędze obcego jej 
twykłe uczucia miłości ludzkiej. 

Agnoskowano dotychczas 12 zwłok. a io. 
azina Linków, Edward L. 18 mies, Шр 1. 12, 
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Jan 1. 14. Leopold 1. 15. Małżeństwo: Ozjasz Diner 
Julian Krochmalry |. 40, 
żona jego Karolina 1. 30. Izrael Meister |. 45. Qe- 
dale Medster 1. 12, Saul Meister 1. 9. nierozpozna- 
no zwłok kobiety. średniego wzrostu, błondyny 

W gruzach domu znajdnią się jeszcze zwłoki 
Linka i jego żony. Tak liczną rodzine wykreślwa 
katastrofa z liczby żviących  Pozował jeszcze 
syn Linka Chrystian strażak ogniowy w Kerr 
myi, i on to rozpomawal zmażdżone zwłoki ro- 
dzeństwa. 

Usuwanie griizów z miejsca katastrofy od- 
bywało się przez cały dzień i trwa dotychczas. 
O godz. 2 popol. spowodowano zawalenie іе 
pozostałej cześci IM i II pięfra prawej strony ka- 
mienicy. 

Akcia skierowana jest фо uczyniemła prze- 
kopu w parterze i przeglądniecia niczasypanych 
ubikaci w ойсуласћ i piwnicy. i 

Na jednei z beiek. tworzących sklepienia I p. 
wyryta jest data postawienia budynku do tej wi= 
sokości: А. D. 1722. 

Akcie raunkowg prowadzą w dalszym ciągu 
Strażacy і wojskowość. Gmina dostarczyła wo- 
zów do przewożenia rumowiska. 


Са UUyńazwnictwa. 


Następny numer „Kuriera Lwowskiego” wyj- 
dzie we wtorek 6. czerwca o godz. 6 rano 

Biura redakcii | admiris'racji „Kuriera Lwow- 
skiego” dziś w niedzielę otwarte będą do godz. 10 
w południe, a jutro w poniedzialek zamknięte bę- 
dą przez dzień cały. 


ONIKA 
"79.1 i s 

Imeniarzygk,. А 

Dziś г, kat 216 опе Święta рт, Ка. N, S św, Du. 
cha. Jutro rz. kat р.п. A "ор, бж, gr. жа. Роп Susz, 
wachód munca 321, zaeód 7 99. 
Repertua' Teatru #:еї ‹чіедо. 

Росгвіок przeds.awień u g. 7 30 wiece, 

W niedzelę о 850 „Spizedanu narzeczoną” =» wie- 
czór „O wkibę”. 

W noniadziajek o 8'30 „Dzieje salonu" 
„Zamsfle oczy”. 

We wtore „Wielti wieszór balet *, 


Кш" у teatr miejaki (ul. Gródack: 2 b). 

w niedzeię „Czysty 'nieres*, zomad.a, 

W poniedz ałek i we wtore« „Djnblica* (gościnny 
występ Ordor-5 anowskiej). 
Repertcar Teatru NowoSoł. 

W niedzielę o 3:30 „Szał m č de == wieczór o TO 
„M mewry jesienne”, wyst p Kuwe skiej, 

W роп edziałek o 8'3) „Taniec -aczęścia*, — wieczór 
„Manewrp јез ейпе“, wysiep Kaweckiej, 

We wtorek „Manewry jewienhe*, 
р egertuan Bagatell Iwowakiaj. 

GCieiż Foncerlowa. Wysiępy L. Woroncewicz, Znie 
komity duet «peratkowy Iwas.ow-iwasiewicz. Rewja aktu- 
almo-polityczna »Cziczerin we Lwowiec. 
Teatr Игара. „UŁ ulica Oszoliskich 10. 

Оа 1. czerwca Część koncertowa. › Wyratewule, 
operelka, 


+ wieczór 


wystup Kaweckiej 


We Lwowie. 

— Nasi Czytelnicy a ofiary pruskie na б. 
Śłąsku, Otrzymujemy z Ekspozytury Naczelnej 
Rady Ludowej па О. Śląsku następujące pismo: 
„Po stwierdzeniu ksiąg kasowych Ekspozytury 
Naczelnej Rady Ludowej w Sosnowcu  dawnief 
Ekspozytury Polskiego  Komisarjaiu Piebiscyto- 
wego dla Górnego Śląska w Sosnowcu zattważo- 
no, iż największą stanę pieniężną na rzecz ofiar 
uchodźców z Górnego Śląska przesłał „Kurier 
Lwowski” za co w imieniu uchodźców, wdów i 
sierót po poległych powstańcach wypowiadamy 
serdeczne podziekowania“. — Podziekowame to 
należy się Wam, Czytelnicy nasi, których nigdy 
nikt re wypizedzł w ofiarmości społecznej! 

— Nowy rektor Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie. Rektorem Uhiwersytetu na rok 
akademicki 1922/23 wybrany zostal ks. prof. dr. 
Stanislaw Narajewski, profesor zwyczamy teolo- 
gi moralnej. 

— Pogrytb śp. Al. Skarbka odbył się wczoraj 
рге. v kościoła ОО. Bernardvnów. Na po- 
grzeh przybwi posłowie: (iłąbiński, Dubanowicz 
i Slwinski. 
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pos  Głąbiński imieriem miatszałka Sejmu 
iZ. L. N, wiceprezydemt miasta р. Sahl imieniem 
miasta i p. Prószyński w imieniu ŻWiązku organi- 
zacji narodowych wsch. Malopolski i wreszcęte 
red. „Rzeczypospołitaj' p. Әітопѕкі. Podczas 
trwania uroczystości pogrzebówych uła ulicach 
miasta płonęły latarnie przesłóńid4 e Кгерз. Na 
cmentarzu zlozyl hoid cieniom wielkiego węży 
brygadjer Maczyński, żegnając druha walk listo- 
pacowych. Cześć Jego pamieci! p 

— Przejęcie spraw lekarzy okręgowych przez 
Tymczasowy Wydział Samorządowy. Minister- 
stwo zarowia publ. oddało Tymczasowemnu Wy- 
działowi Samorządowemw sprawy — małopolskich 
iekarzy bkrępowych i akuszerek okręgowych, ja- 
ko należące według obowiązującego dotychczas 
ustawodawstwa do b. Wydziału krajowego. Od- 
danie przeprowadza! z upoważnienia ministerstwa 


dr Szczepan Mikolajski. a ostateczne podjłsanie 
protokołu oddawczowdbiorczego nasląpiło dnia 
29 maja br. 


= Zakończenie konferenci tranzytowej. Kon- 
ferencia kolejowa z delegatami Ukrainy sowieca 
kiej, dotycząca ruchu tranzytowego na stacjach 
Wołoczyska—Podwułoczyska. zostala w (пім 
wczorajszym zakończona Podpisanie umowy на- 
stam za kilka dni, przypuszczataie w Warszawie. 

— Na ofiary katastrofy. Р. Marja Szczęsna, 
art, teatrów miejsk. sklada na tzecz dotkniętych 
katastrofą przy ul. Krakowsktee kwotę 5000 mk. 
Spodziewać się wypada, że wić bedzie to akt o- 
derwany. 

— Rreiter redivivus. Wobec rozpowszechnia « 
nych bogłosek, że stłytny twórca „Monitora” bii- 
| ski jest tuż chwały niebieskiej, pocieszamy Р. Т. 
Czytelników, że styl 1 duch  „monitorewy” 
zmartwychwstał w całej pelni w pierwszym nu- 
merze brukowej gażetki tvgodniowej, , która u- 
mieszcza „radykakie” napaści na świat... nauki i 
literatury, rozbrajajążo niedorzeczne, gdy zaś pró- 
buje dotknąć się bolączek  speieczno-gospodaTr- 
czych, wiykazuje odrazu zupełna — dezarientacię 
lub... łęnorancię, pokrytą bombastyczneKcią. 

— W sprawie spóźnionego wchodzenia do 
teatrów. Dyrekcja- teatrów miejskich Зе wy- 
„dała -zaszadzenie nie wpuszczania publiczności na 
widownię z chwilą rozpoczęcia przedstawienia. 
Bildterzy rzeczywiście starają się tyn uzasadnio- 
nym zarządzeniom uczynić zadość. Tymczasem 
organa policyjne, które powinny w takich spra- 
wach przecież być przykładem dla drugich, samł 
bbniiżają wartość tych zarządzeń, Rzecz prosta, 
iż w nagłych wypadkach wolno organom bezpic” 
czeństwa ofninąć takie zarządzenie, wydane dla 
spaźntających się, lecz od dłuższego czasu ebser. 
wujemy, iż władza policyjna. pełniąca służbę na 
patterze ze strony Желе}, przeważnie wchodzi na 
widownię spóźniona, turtgientożliwiając publiczno 
ści spokojne słuchanie przedstawienia. Так same 
miała się rzecz 1 na niedzielnem przedstawieniu 
„Sprzedanej narzeczonej”, gdzie podczas najsub- 
telniejszych odcieni dynamicznych w uweriurze, 
władza połicyjma psuła nastrói leskotliwem o. 
twieruniem drzwi i bezwzględnem wchodzeniem 
na salę, 

`- — Pod pręgierz, W „Gazecie Qdańskiej” czy- 
tamy: „Szułerom-ebywatelom ziemskim ziemię 
należy odbierać! Do szułerów, uczęszczających i 
grających stale w dumu gry w Sopocie, należy p. 
Ludwik Grodzicki. właściciel ziemski ze wscho. 
dniej Małopolski (Rodzina pp. Grodzickich jest za- 
szczytnie znana wę Lwowie). Czy człowiek, prze- 
ciwstawiający się opinji całego społeczeństwa pol- 
skiego, noże posiadać ziemię polską? Nie zaslu- 
guje on na to! Ziemię tę, którą tu częściowo 
przegrywa w гесе Niemców, należy mu odtbrać 
1 oddać w ręce tych, którey ziemi lakną, by na 
niei pracować. Władysław  Zabawski naczetny 
rótiktor „Gazety Gdańslciel". 

— Napad na Staurepigję. Wożoraj przedłpół. 6 
godz. 1015 wpadi dwaj zamaskowani mężćżyźni 
do biur Stamoóweeh przy wl. Biacharskiej L 9 о 
szakdwszy sekretirza Smuropłzi Michała Hime- 
ckiego zażądał pienięllay ma cele humanitarne 
ukraińskie. Na oświadczenie Mhnnieci ~ 
medzy lie pojat, napastnicy pótatńli jepo dotkli- 


rektorzy tizech элес, general- | wie bokserami w głowę i ręce. Улаййшасу de w. 


сй. prezyd. Neuma. delegacje wiościańskie ż|lokalu Leon Pełech, арине, zosta! rówiież по-! 


pow. sztmoorskićgo i wielu inych, 


h, Szczególnie | bity. Po swym „wielkim” 
z risłytucji dabtóczynnych. Kompania пого лыр уер! nieścinawi zresitą przez nikogo. 


czwmie bohaterowie 
Partykit- 


26 рр. pełniła straż. Nad {типш wygiosii mowy: Лаги RASS40-UKTAJŃSk0O-| wow ski 
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l — Kradzieże. W czasie pogrzebu śp. Skarbka: 


skradziono z kieszeni Wine. Goreckiego, em. dyr. 
imie;skiego urzędu budowlanego złoty zegarek, 
wtartości 2 miliony mp. (!). —- Na ulicach, otacza- 
jących miejsce katastrofy budowlanej, skradzione 
'wezoraj 6 zegarków ogólnej wamości 750.000 mp. 
W tramwaju KD. ośmiekł się, złedziej jakiś skraść 
jegiivmację przodownikowi pal. w Lucku, Stefa- 
nowi Gerejowi. W niedługkn czasie: kraść będą 
<Złudziejc czapki z głów połicvinych. Cyfra kra. 
dziczy kieszonkowych na tej specialna Knii tram- 
waiowej dawno już przekroczyła  liczhę tole- 
(TO wią, 


2 calej Polski. 


— W sprawie budowy pomnika śp. kpt. lez. 
Kuby.Bojarskiezo w Zakliczynie nad Dunajcem. 
W 1914 r. po bitwie pod Ławczówkiem przywie- 
ziono do Lusławic rod Zakliczynem ciężko ran- 
nego dowódcę baonu I ро. Leg. kpt. Kube-Bojar- 
skiego, który wkrótce z ran w Боји odniesionych 
zmar? i został pogrzebany na cmentarzu w Zakil- 
czynie. Ору watcistwo zakiiczyńskie, czcząc pa- 
mięć iednego z pierwszych żołnierzy polskich, 
'postanowiio wznieść mu na swym skromny: 
cmentarzu pomnik; — polegli austriaccy i rosyj- 
'scy pochowani zostali na osobnych. nieraz o- 
zdobnych cmentarzach; zwioki bohatera polskie- 
go leżą w zwykłym. darniowym grobie. Zorzani- 
zował się tedy w łonie „Sokola“ zakliczyńskiczo 
komitet budowy pomnika śp. Кибу-ВојатѕКісро, 
'ponieważ jednak rozporządza Środkami niedosta- 
;tecznymi, zwraca się z amólem o poparcie do spr- 
leczeństwa. Składki przyjmuje nasza adininistracia. 


— Nieudały wiec starosty Hawrota w Dro- 
hobyczu. Z inicjatywy starosty Hawrota, który 
przeniesiony został z Drohobycza do Sambora, 
iodbyło się w dniu 28. zm. zebranie członków tut. 
'narodowej-demokracii. Mimo цѕйпеї agitacji ze 
'strony рр. Piechowiczowej, Klejowei. Czarnechiej 
å Hołówki (dwóch ostatnich oficjantów starostwa) 
"wiec deynonstrujący przeciwko przemiesieniu 
Наз тоа z Drohobycza wypadł nadzwyczaj mar- 
tnie, а ѕатпа ilość obecnych 82 osób, w pośróć 
których фуіо wielu przygodnych widzów. świad- 
czyło o klęsce emdecji. Połowa uczestmków wie- 
'cu to szczęśtiwcy obdarowani przez Hawrota 
różnerm koncesjatni, niosącermi miesięcznie milio- 
пое dochody, Jeżeli pamie te myślą, iż urządze- 
"niem zebrania kilkunastu osób wpłyną па zmianę 
,decyzji ministra spraw wewn., który aż nadto dc- 
brze wie o sprawkach starosty Hawrota (patrz 
notatki po różnych dziennikach, interpelacja posła 
'Kiemensiewicza, dochodzenia o zbrodnię naduży- 
cia wladzy urzędowej) to grubo się mylą! 

Cały Drohobycz, z wyłączeniem kilkunastu 
jednostek, które otrzymały > EA na łapaczkę 
тору, odetchnął na wiadomość, iż Hawrot naresz- 
cie odchodzi, a większa radość zapanowała, iż 
"7amianowany został starostą w Drohobyczu p. 
Porębalski. którego energia i sprawiedliwość zna- 
'ną jest tutaj ogólnie. 


— Trzeci zjazd wojewódzki delcgatów woje- 
wódzkiego związku stałej delegacii pracowników 
państwowych odbedzie się dnia 11. czerwca br, o 
godz. 4. popol. w sali komferencylnei I. gimna- 
ztnn w Tarnopolu. Na porządku dziennytrn spra- 
wozdanie delegatów woi. związku wysłanych na 
ogólny ziazd urzędniczy do Warszawy dnia 23. 
maja, dotyczący regulacji płac і innych aktual- 
пус spraw urzędniczych. Opróz delegatów po- 
‘wiatowych przybędą na ten zjazd wojewódzki re- 
prezentanci władz i рр. posłowie, którzy udzieta 
wyczerpujących iuiormacii o sytuach urzędniczej 
„w Sejmie i rządzie. Poatrzebnych wyjaśnień m 
dziela prezes woi. związku Zygmunt Turecki w 
Tarnopolu, ul. Słowackiego 6. 


— 7{а74 notarjuszy, 3. ben. odbyło ме w Kra- 
kowie uroczyste otwarcie 1, Ziazdu  motarjuszy 
poiskich. Na zjazd przybyło około 200 motariuszy 
„z różnych stron kraju. Przemówienia powitalne 
wygłosili: prezes krak. zby netarj. dr. Starzew- 
ski. prez. m. Fedorowicz. prez sądu Wotter, re- 
jent Szelewski imieniem Izby twowskiej i rerent 
Czechowicz imieniem łzby przemyskię. Do pre- 
'zydium wybrani zostali pp. Paszkowski (Warsza- 
wa), Borkowski (Warszawa), Zborowski (War. 
szawa), Szelewski (Lwów), Czechowicz  iBole- 
lchów). Obrady odbywać się będą w dwóch sek- 
:'cjach dla organizacji notarialnej, tudzież dla orga- 
„zacji. hipoteczne, Kiczesem nionuszaj уудаа». 


——==— 


został dr. Starzewski (Kraków), prezesem drugiej 
rejent Amtecki (Warszawa). 

-- Odznaczenie. 30. maja odbyła się uroczy- 
stość wręczenia „Orderu Pólenia Restituta" po- 
słowi nadzwyczajnemu Stanów Zjednoczonych 
p. Gibsonowi. 

— Zjazd pracowników naukowych w 'zakre- 
sie gospodarstwa wiejskiego. Otwarcie ziazdu ad- 
bzdzie stę dnia 25. czerwca o godz. 11. w Bydgo- 
szczy w Państwowym naukowym Instytucie ro!- 
niczym (Zacisze 8). Dnia 28. czerwca o godz. 4. 
popoi- odbędzie się dalszy ciąg posiedzeń w Po- 
znaniu (Uniwersytet). Zapotrzebowania na mie- 
szkania w Bydgoszczy przyjmuje prot. Bassalik 
(Zacisze 8) do 18/6, w Poznaniu dr. Cenchowski 
(ul. Dąbrowskiego 17). Dalsze szczegóły progra- 
mu ogłoszone będą w czerwcu. 

Rektorem uniwersytetu poznańskiego wy- 
brany został ponownie prof, Święcicki, prorekto- 
tem prof. Sitkowski. 

— ата prawników i ekonomistów_ D. 3. bn 
odhyło się w Poznamiu uroczyste otwarcie zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich. W zjeździe 
bierze udział również wielu uczonych francuskich. 

— Wystawa łowiecka zostanie otwarta 23. 
bm. w Warszawie. Wystawę zainiciowało Małop. 
Tow. łowieckie, 


--- Zjazd esperantystów. 3. bm. rozpoczął się |< 


pod przewodnictwem prof. Oda Buiwida z Kra- 
kowa pierwszy zjazd polskich esperantystów. 

-— Zjazd delegatów kół młodzieży wiejskiej. 
Na dzień 24. i 25. czerwca Centralny związek 
młodzieży wiejskiej zwołue do Warszawy ziazd 
delegatów kół. Bezpośrednio po zieździe wvryszą 
trzy wycieczki: Pierwsza: Warszawa, Częstącho- 
wa. Zawiercie, Kraków, Wieliczka, Zakopane. — 
Druga: Warszawa, Toruń, Gdańsk, półwysep 
Hel, Puck. — Trzecia: Warszawa, Bialystok, Bia- 
łowieża. Grodno, Wilno. — W sprawie zjazdu i 
wycieczek należy pisać, lub zgłaszać się osobi- 
ście pod adresem: Warszawa. Kopernika 30 (par- 
ter),. Centramy związek młodzieży wieiskiei. 

— Handel rekwirowanemi  kosztownościami 
kościelnenii. Korespondent AW. z pogranicza nad 
Zbruczem donosi, że przybył do Skały przed 
kilku dniami atenci sowieccy, rozpoczęli handel 
kosztownościaani, poclodzącemi z rekwizycji ko- 
ścielnej na Ukrainie: Dzieje się to za wiedzą т 
zgodą Wiaiesztórea. Ajenci sprzedawali w Skale 
i Husiatynie złoto w cenie po 1.200 mp. za 'I 
gram, | funt srebra za 13.000 тр. Pieniądze uzy. 
skąne ze sprzedaży sowiety przeznaczają na za- 
kup towarów za granieą. (AW.). 

-- Samobójstwa. W Suchowskim lesie рох. 
Biłgoraj powiesił się ścigany bandyta. Stanisław 


Dviak. — W Czarmteszowie pow. Lwów powiesił 
słę również w lesie umysłowo chory, Michał 
Kościuk. 

Д Фе świata. 


— Kolei potanieje.. w Czechach. Zarząd ko- 
lei w Czechosłowacii zamierza w najbliższym 
czasie obniżyć taryfy osobowe i iowarowe- 


„The European Commercial Paper" Londyn. 


| Reuter. Celem poparcia akcji na rzecz odrodzenia 


handlu europejskiego. pojawi sie w nafbliższym 
czasie w Wiedniu pad kierownictwem angielskiem 
pismo pt.: „The European Comercial Paper”. Be- 
dzie ono popierane przez większość rządów: eu- 
ropeiskich, które mu przyznają wszelkie możliwe 
uatwienia przy zasięganiu infommacii źródłowych. 
Pismo nie będzie uprawiało żądnej propagandy. 
Jego zadaniem będzie dać kupcom i przemysłow- 
com materjal faktyczny i cyfrowy (PAT.). 

—- Qkradzenie poselstwa polskiego w Pary- 
ўи. Policia kryminalna paryska aresztowała nie- 
jakiego Leopolda Worthaltera, rodem z Warsza- 
wy pod zarzutem popełnienia kradzieży 35 miljo- 
nów marek na szkodę rządu polskiego. W miesz. 
kamu aresztowanego żadnych ѕпт nie znaleziono. 
(Ładm „rodacy“ — neutralni). 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


— Towarzystwo naukowe. Nadzw. posie- 
dzenie wydz. hist.-fil. odbędzie się we wtorek, 
6. ҮІ. 1922 о g. 5. w pracowmi Biblioteki Zak!adu 
nar. im. Ossolińskich. — Odczyt prof. l. Ko- 


ziowskiego: „Młodszy neolit na ziemiach pel 


skich”. _ 


Ф 


— (idzie się bawić w drugi dzień świątek? 
Na œl Referatu Wychowania frzycznego D. О.К. 
i Polskiego Biaiego Krzyża odbedzie się dnia 5. 
bm. w salach kawiarni „Renesans. ul. 3. № 
podwieczorek przy muzyce wojskowej. Wiele nić 
spodzianek. 

— Wielki koncert popularny staranient ses- 
opieki nad dziatwą i młodzieżą Z. L. O. N. ой 
dzie się na rzecz осһгопек i zakładów sierót 11. 
bm. o godz. 11/30 przedpoł. w sali Filharmonii. = 
Chór Tow. śpiew. „Łutria”, Tow, „Echo“, onkic- 
stra amat. „Sokoła-Macierzy”. Koło mandolinistów 
„Dźwięk” i t. d. 

— ТҮ, koncert symfoniczny żyd. Tow, m“ 
zycznego (dyr. dr. Hermelin) odbędzie sie 5. b% 
o 11.30 w poł. w sali Polskiego Tow. muzyezn.- 
go. W programie Mendelssohna: Uwertura Чї 
Hebryd. Brahmsa: Symfonia nr. 1. i Wagners 
„Waldweben'*'. 


[т=н 17700022 
Z OPERY. 


„CAVALLERIA RUSTICANA""I „PAJACE”. 


Po dłuższej przerwie p. Zacharska dała, się 
wczoraj słyszeć jako Santuzza; jej dramatyczny 


opran brzmiał pięknie i umiał doskonale się nę- 
giąć do akcentów zarówno lirycznych, jak i dra: 
matycznych. Duet z р. Mannem, który јато ~ 
ridu był doskonale dysponowany, wypad 
rannie i zjednal! wykonawcom uznanie Го $i- 
powska i Cyganik pięknym Śpiewem ce: 
reszty tego udatnego przedstawienia. Р. Arys" 
ska partię Neddy odtwarza z wielkim artyzme 
w śpiewie i sumieniem przygotowaniem strony 
akorskiel; głos jei brzmi pełno i szlachetnie a 
wielka muzykalność і doskonałe wyszkolenie gło- 
sowego organu interesują bez przerwy słuchacza. 
Р. Prawdzie, to chluba naszej opery: jemo wspa- 
niały głos tenorowy. który nawet w moinemtach 
naisilniejszego wyrazu dramatycznego nie zatra- 
са dzwięku szlachetnego imetaiu, potrafi skiu- 
tecznie nagiąć sie do cffarakteru lirycznego i kan- 
tylenę oddąć z wyrazem głębokiego wzruszenł. 
Przeprawadzenie stromy aktorskiej małe zwła- 
szcza w drugim akcie wiele momewów wstrząs- 
iących. Р. Wiśniewski w roli Тема wykazał du- 
żo pięknego głosu i doskonałą deklamacię: strane 
aktorską należałoby pogłęhić. Pp. Niedzielski ! 
Sieroszewski byli bez zarzutu. 


Teatr był słabo zapełniony. Grd. 


Przez szkło powiększając. 
Spóźniona oferta. 


Ponieważ mieszkam w starej kamien cy» 
więc dla bezpieczeństwa spałem 'dzisiai... w Par- 
ku Stryjskim. Wybrałęm sobię specialnie młoda 
sosne. gdyż strzeżonego nawet paskarz S'rzcze- 

Kiedy już zacząłem marzyć o mojei lubej, ХОУ, 
w tem coś zairzeszczało w krzakach i jakaś clia” 
łaciasta postać poczęła się ku mnie zbliżać 

— „ійі, bo strzele* — ryknąłem, nadsta- 
wiając kułak. 

-— Niech mnie pan nie siraszy, bo ia iuż ! 
tak w strachu. Pan mnie nie poznaje, jestem Ja- 
kób Schlechtwetter. Panie, ia mam dla рапа inte- 
res. Jeżeli pan chce. może pan zostać właścicie* 
lem kamienicy. ; 

— Panic — rzekiem — interes dobry, ale 14 
nie mam pieniędzy. 5 

— Nie szkodzi —- odezwał się p. Jakób. Раз 
mi da weksel, пето zajntabulujemy na mój kosze 
a poiutrze pan będzie będzie właścicielem. 

— A gdzież ta kamienica leży — spytałem 


zaciekawiony. Р 
— Рап sam w niei mieszka — rzekł 0% 
Jakób. 


— Nie — dzkękuję panu -— odpartem. Pań- 
ska Капйешса na drugi tydzień się zawali, a Par 
by choiał, by ja za pana poszedł do kryminali. 

Pan Schiechtwetter odszedł zrozpaczony. CZU: 
że iego oferta jest niecce spóźniona. K. 
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KURIER LWOWSKI z dnia 5. czerwca 1922. Nr. 123. 


O O O O WO Z O RA A 


Zbrojownia muzeum 
im. ks. Lubomirskich. 


Zyskalńśmy niedawno trzy urządzone ostate- 
ийе. pierwszorzędne zbiory brom, istórych słusz- 
Жо zazdrościć nam mogą inne miasta polskie. 
Zbrojownia Lubomaskich nra za sobą  tradycię 
Pisrwszeństwa, Urządzona przed laty przez 5. p. 
Pawłowicza raczej dekuracyjnie jak naukowo, 
Ą i jednakowoż swemu cełowi dzięki 
dobremu katalogowi wydanemu jeszcze w: r. 1876. 

Katalog ten (dziś już rzadkość ШЫ) mimo 
Pewuych nieścisłości może być і dziś bardzo po- 
mocnym dla studjującneh historię rozwoju broni. 
Okazy, składające gabinet broni, pominąwszy nic- 
łalsyikaty, przedstawiają mieocetony i 
Berwszorzędny materjał dla poznania rozwoju 
broni palnej і siecznej, Słabiej natomiast торге- 
Zentowaną jest broń odporna tj. zbroje, hełmy itp., 
lecz і tutaj napotykamy piękną zbroję husarską, 
kolczugi, misiurki itd, a nadto rzadkość wielką: 
kaj zugę złocisto-jedwabną używaną wedle zwy- 
czaju staropolskiego do ubierania ciał zmarłych. 
Najcenmejszym jest zbiór szabel polskich, przeno- 
Baty pod względem formy, materjału i roboty, a 
fo karabel kosyumowych jak i szabel bojowych, 
źródło pierwszarzęcne Фа badacza broni i Фа 
Milcónika sztuki polskiej. Мише okazy (głów» 
hie pochodzenia wii hodniego) to prawdziwe uni- 
Кату, którymi poszczycić się może niewieie tylko 
Zborów zagranicznych. Zbiór sztyletów zawiera 
biękne i rzadkie okazy zachodnio-europeiskie, pol- 
Swe į wschodnie przeważnie z XVII w. Wśród 
broni райпе} zwracają uwagę muszkiety i strzel- 
y zachodnię bogato zdobne pierwszorzędnej ro- 
boty misirzów ХУП. i ХУШ. w, Naicenniejszym 
Est skromny muszkiet lomiowy z końca XVI. w. 
Wiele tu osobliwości nigdzie zgoła mienapotyka- 
nych „jak strzełba-pałasz, strzeiba-laska z XVII. 
W. kiekawe wiatrówki z ХУШ. i XIX. w. itp, 
Dział pistoletów bardzo pokaźny, a co ważniejsze, 

 Dosiadający okazy pierwszorzędnych mistrzów, 
fak Lazaro Lazarino '"owinacc, Seglas (Londyn), 
eidinger (Stokholm) i w. i, przytem wiele cie- 
| kawych nieczęsto spotykanych systemów. W dzie- 
dzjnie broni wsohodniej dość Izmie reprezento- 
_ Wanej, jak wogóle w zbiorach polskich — zasłu- 
Rują na uwagę ріскпе i ciekawe janczarki, cenne 
| Szabie, а nadto rzadziej napotykane luki. 


| Martościowy zbiór rzędów końskich, słodeł 
Równie wschodniego typu i pochodzenia, a wresz 
Фе cenna kollekcja mmmdurów polskich i odznak 
 Upipełnia muzeum, które przedstawia dziś nieczę- 
Što już u nas spotykamy typ zbrojowni rodowej, 
Ióżnorodnej i może bez specjakiego planu składa- 
ej, Тест wykazu ej па każdym kroku rękę mi- 
łośnika obęzmanego z bronią, zakochanego w każe 
w oi [= ки 


Kinematograf” kronikarza. || 


Jes to bezwanmkowo dowodem rosnącej A 
czejstwie tężyzmy moralnej, która na równi 
Włężyzną {туста т dnia na dzień  potężniefe, 
Wracając uwagę Europy, Mam tu na myśli Sport. 
| Ort wszelkiego rodzaju, a w pietwszym Tze- 
sport piłki nożnej. Ѕиксеѕу, jakie odniosła 
Użyna polska w Szwecj, bijąc mistrzów nad 
 Mistrze w wierzganiu nogą — usuwają w cień 
eńskie sukcesy р. Skirmunta. 
Nic też dziwnege, że obłąd „piłko-nożny" o- 
hia coraz szersze koła. Nic dziwnego, że na 
Paczyrmyw koncercie, danym па сеје тера-, 
jw, obecnych było zaledwie 76 osób, gdy 
h match Lechia wyjechało ze Lwowa do Krako- 
ЕС pięć tysięcy osób, zaś па matchu „Kispesti, 
ЪЪ ponad 15 tysięcy widzów, żadnych wrażeń 
Bniejczych. Nio dziwnego, że pierwsi chirurdzy, 
k Mzedewszystkiem dentyści, należą jako człon- 


bardzo „czynni* do różnych Кб, że 
Mama i Freiłicha dają bezpłatnie reklamo- 
a więc znakomite opaski przepuklinowe, że 
( 4 zagraniczne fabryki protez narzucają 
ie swoje wyroby za darmo, a optycy Z ca- 
kraju posyłają całe kolekcje oczu szklanych 
"Zwycięzców "1. 
Trudno! Zapanował zdrowy prąd i hasła: 
zdrenuem ciele zdrowy duch“. hm więc inten- 


a a w A A, 
Z Z AZYL ZZOZ AA 


a пръв раа 


zywniej wierzgać będą młode порі polskie — tem 


dej sztuce uświęconej nieraz błizką tradycją ro- 
dziwna. (Szabłe rodowe XX. Lubomdrskich). 

Теп typ zbrojowni pałacowej usiłował za- 
chować w swem pierwotnem urządzeniu śp. Paw- 
łowicz; а przyznać trzeba, że chociaż  dyłetant, 
nie popsuł [шй zesadniczych zboru. Zasadę tę 
mutatis пуна należało zachować: sprzyjają te- 
mu piękne czcigodne sake Ossolineum, a nadto 
podkreślony powyżej charakter zbioru. Niemniej 
jednak każdy афет czy muzeum broni (сят 
bardziej, że me mamy ich w Polne tak wiele) — 
winny posiadać wartość pedagogiczną, wiry roz- 
taczać przed oczyma każdego zwiedzaiącego Ży- 
wy obraz «ozwoju broni, tak dziejowego, jak ar- 
tystycznego; a wreszcie uwypuklać okazy z punk 
tu widzenia przynależności narodowej. Zasada 0- 
statnia tem ważniejsza, że broń polska, tak saw- 
na omgiś za granicą, stanowi wp wybitnie przej- 
śriowy, gromadzący harmonijnie pierwiastki za- 
chodnie i wschodnie. 


W ugrupowaniu zbioru te podstawowe czyn- 
пікі kujturalnorartystyczne powinny być stale 
nicią przewodnią i wytyczną. 

Niestety. nie trzymano się tej zdrowej 2аѕа- 
dy w zbrojowni Lubomirskich, gdzie broń wscho- 
dnia lub o charakterze polsko-wschodnim miesza 
się z typami zachodniemi, gdzie karabele kłócą 
się niemiłosiernie z szablami typu bojowego lub 
przejściowego, jak up. szable saskie hub kościisz- 
kowskie. Taż sama rozmaitość wśród broni pa- 
nej, gdzie tak charakterystyczne dla broni wscho- 
dniej janczarki zestawiono wspólnie z muszkieta- 
mi kołowymi i strzelbami strzałkowemi zacho- 
dnio-europejskiemi. Rozmaitość ta wielce może 
„malownicza“ zaciera nie tylko przepiękne cechy 
poszczególnych sztuk, lecz wprowadza zupełny 
chaos w typach zasadniczych. 

A teraz techniczna strona rozmieszczenia i u. 
grupowania broni. 

Podstawową zasadą gabinetu broni jest roz- 
mieszczenie takie, by każdy okaz był widcozny 
o ile możności w całości, by szczegóły rękoieści 
(w broni siecznej) tub zamku (w palnej) nie były 
przesłonięte i zatracone. W wrządzeniu zbrojowni 
Lubomirskich trzymano się jednak zasad innych, 
przetransponowanych wprost z wielkich muzeów, 
а zwłaszcza „cekhauzów“ zagranicznych. Szabie 
więc np. pumieszczono po kilkadziesiąt sztuk nə 
długich tatach drewnianych i to tak gesto, że 
przepiękne nieraz kontury główni j rękojeści po- 
gmatwały się zupełnie. Nadto zaznaczony powy- 
еі bezład 'zmieszanie typów sprawia wrażenłe 
sklepu płatnerza mb.. dobrze urządzonego maga- 
zynu antykwarskiego. Podobnie bezładny system 
włada w zakresie broni palnej; pistolety stłoczono 
na tarczach, gęsto obok siebie znów nie zachowna 
jąc prymitywnych zasad „typu“ broni; strzelby 
zaś i wogóle broń palną długą ustawiono wzdłuż 


rychlej z gruzów i nędzy dźwignie siła Рока! 
Wierzę w to, gdyż widzę już błogosławiony, o- 
zromuy postęp! 


W okresie  genueńsko-bolszewiekśch niespo- 
dzianek przeżywamy jedną obecnie ogromnie 
miłą, a mianowicie niespodzianka Кібгефу Się... 
nikt chyba nie spodziewał, tj. podwóme odzna- 
czenie świetnego naszego prezydium Lwawa! 
Już w dniach, kiedy nadeszły wieści do nas o 
nadaniu miastu orderu „Virti mittari‘, za krew 
dzieci Fwowrskich obficie przelanej w obronie kre- 
sowego grodu, już wtedy odczułem dziwny nie- 
smak, że zapomniano o przedztwnem męstwie pp. 
prezydentów! 

Głośno Хает się na niesprawwdliwość ka- 
pily orderów różnego typu. Czułem, że komu 


|— jak komu, ale naszemu prezydjum odznaczenie 


bezwarunkowo się należy. Widocznie że nietylko 


ja tak myślałem, widocznie że byłe ќо przekona- | 


niem ogółu mieszkańców i przenieniemm ich serca, 
aby i głowy nasze za męstwo beznrzykładne 1 
hart ducha zostaly znakiem walecznych ozdobio- 
пе, dość, że obecnie ziściło się to pragrmenie mas 
1 pp. prezydenci mogą od dzić piersi gwe тейл 
czdabiać zodląmi chwały, па jaką tezsprzeczmiie 
zasłużyli sobie rzetelnie. 

A z jaką subtelną troską rozdzielono te orde- 
ry „walecznych*. Prezydemg otrzymuje w nłerw- 
szej linii, zaś pp. wiceprezydenci, którzy stale za- 


g 


ścian, biorąc za podstawę dwa „walory“, а to: 
długość sztuki i nachylenie kolby... 

Wyniki w ten sposób uzyskane (przy zupeł- 
nym braku napisów orientacyjnych) nie mogą ni- 
kogo zadowolić, a zatracają istotne wartości 
zbrojowni. Zasady te pəwnie dobre są i zrozn- 
miałe w wielkich muzeach i cekhauzach, gdzie 
ustawia się w ten sposób po kiikadziesiąt lub 
kilkaset sztuk jednakowych muszkietów lub mp. 
szpad rajtarskich, lecz nie w niewielkim bądź co 
bądź gabinecie, gdzie każda sztuka jest odmienna 
i godna obejrzenia w szczegółach. 

Ścian nie wyzyskano wreszcie należycle; 
mieiscą nailepsze do rozinieszczenia grup pozosta- 
włono niemal puste, zdobiąc je mizernie zawie- 
szonymi na krzyż lancami lub drabinką z cięnkich 
strzał. 

Piękne mundury polskie robilyby  wrażęnie 
bez wątpienia lepsze w otoczeniu broni i odznak 
odpowiedniej epoki, innemi słowy. gdyby zdecy- 
dowano się (na co stać zbrojownię) na urzadzenie 
specjalnej sali polskiei. Bogate i cenne rzedy koń. 
skie zawieszono znów wysoko nad drzwiami, 
tak. że wszelkie szczegóły kształtu i ozdób Zie 
pełnie są niewidoczne. 

Wreszcie uwaza ogólna: ilość broni skoliga. 
cono sposobem dotychczas niepraktykowanym w 
wystawką okazów. co w istocie szkodzi zbroło- 
wni, gdyż wszak i trwaga widza niepotrzebnie się 
rozprasza, a obrazy (choćby naibardziej warto- 
ściowe) redukują się do niklych płam barwnych, 
zagłuszonyvch matowym połyskiem metatu. Nadto 
samo tło ściąn dobrane jak najfatalniej nadaje s'e 
raczej do „kreślarni*, niż do zbioru muzealnego, 
gdyż kolor zielonawy, łagodzący kontury zaciera 
kształty broni zamiast іе uwypuklać i ostro od 
tła odcinać, : 

Wszystkie te błędy są widoczne. lecz i zro- 
zumiałe dzięki nieumiejętności zawiadowców. 

Zygmunt Hartleb. 
— p0 


Pamiętajmy o Polakach poza 
Polską! 


Rodaków naszych poza granicami pojltycznena! 
pońs'wa liczymy ооо 8 m ljonów. pały 
* Połowa, t. i. 4 miljony, osiadła od wieków na 
ziemiach, stanowiących dawniej przynależność Rze" 
© у ospalitej, a które obecnie nie weszły w skład pafs 
stwa pc!skiego (:naczną część Sląska Cieszyńskiegn, 
Górnego, Spisza 1 Orawv, dalej Warmię, Mazowsze 
pruskie, sowiecką część B'alorusi, Wołynia i Podo!a). 
Rodacy nasi staczać muszą walkę śmiertelną 
z zachłannością czeską i niemiecką oraz z brutalno- 
ścią Í przewrotno$kią bolszewicką. W tej walce 
o język ojczysty o byt narodowy musimy Im przyjść 
z wydatną pomocą. Poityka ekspansywia nie leży 
w zadaniach ani w możności Polski, lecz natomiast 


stępulą p. prezydenta w przeróżnych sprawach 
nie zostają pominięci i slusznie, gdyż oni zastępo- 
wali wytrwale p. prezydenta i w objawach serde- 
czności w dniach grozy, gdy up. prezydent пш- 
siał czem innem być zajęty i na chwile odda! swą 
waideczyrość w ręce zastępców „z urzędu*! Radość 
w mieście ogromma! Order „Virtuti магі“, ja- 
Śśniejący na herbowej twarzy miasta, trzymanej 
w groźnych łapach podstarzałego 1 bezzęłmogo 
władcy pustymi, a па kontuszach i frakach prezy- 
djalnych lśni јак gwiazda promienia krzyż „wa- 
ieczirych*, F | 
Nadziei nie tracę, że 1 różni dygniarze miej- 
scy otrzymają wkrótce podobne odznaczenia, а 
przed innymi departament „czystości miejskiej“. 
Uzasadniam баб те nadzieję oninia wyrażoną 
przez gen. sekretarza „Związku merów“, wy» 
powiedzianą do jednego z profesorów uniwersy- 


tetu; Wisz pan — że Lwów iest miastem hoda! 


czy me małschludniejszem ze wszystkich miast... 
bałkańskich". ( 

A więc w górę czoła! Wszystko idzie ku 
lepszemu! Tężyzna, siła moralna, piłkonożna sła- 
wa, głosząca ро Świecie imię Połski, ofiarność 
kupców, którzy ze stratą nawet sprzedają li tyko 
pro publico bano, a wreszcie — co nażmiisze dla 
nas być powinno, że Lwów jest już o wiele czy- 
ściejszy, nóż np. Укұйагі, Prizren, lub... Таја! 

Leon Żypowsk.. 


U 


Калаи LWOWSKI а Gina 5. czerwca 


eooo ocz 
p a ааа 


fkategorycznym obowiązkiem spo!ecze:stwa jest ochro- 
ma narodowego stanu posiadania. 

Niemcy rozwijają na swych kresach wschodnich 
nadzayczaj intenzywuą działalmość. We wszystko, 
(czem kuliura nowoczesna rozporządza, uzbraja Sw 
„wsch dnie Lresy. W tej walce biorą udział wszystkie 
czytniki narodowego życja: rząd i incjatywa pry- 
watna, wiedzą i pieniądze duch i materia. Cóż po- 
wiedzieć o obowiązkach п szych wobec br sów? 

D ига kategorią, liczącą również okol» 4-ch mi- 
Hionów, stanowią liczne koloni: polskie poza grani- 
cami дїп Rzeczypesrolitej, rozproszone po calym 
lświecie. Z p'zyczyn prześladowań politycznych, bądź 
iteż wygnanc ciężkiemi warunkami ekonomicznymi 
stworzonymi przez ронун? ycspodarczą zaborców. 
(Kolonie ро!5кіе w Rosji егор. i azjat; polskie 
iw Wiedniu, Bukowinie, Bośni i Herzegowinie; w Ber- 
linie, Westfalii i Nadrenii, w Danii: w Parvżu i Lon- 
dynie, dalej osadu ctwo u Kanadzie, Staazch Zjedno- 
liczonych Ameryki Tołnocnej, Argentynie (prowincia 
'Missiunes), Brazyiji Australj:). 

Wszystkie te skupieni: wystawione są na n'e- 
„bezpieczeństwo wynarodowienia. Składa sę na 10 
brak na miejscu środków oswiaty polskiej, — nie- 
‘dostateczny związek z krajem ojczystym, brak 
„należytej organizacii. Temu niebezpieczeństwu zapo- 
biedz raieży przez nawiązanie | utrzymanie bliższych 
stosunków z krajem macierzystym i pomoc w roz- 
моји polsk ej oświaty. Nie ideie tuo pomoc niaterjalną 
wszak Aimeryka składała i składa nam liczne dowody 
iswej ofiarności -— lecz o poparcie moralne. 

; W urzeczywistnienłu tych ważnych zadań grono 
(osób dobrej woli założyło „Tow. Opieki Kultu- 
irainej пай Polakami, zamieszałymi zagra- 
nicą im. Adama Mickiewicza”. 

Шт М-ы... [С ШЫ. ы 


Zarząd Tow. ukonstytuował się w sposób na- 
stępujący : Prezes: A Osuchowski, Wice-prczesi: L. 
b. Kronenberg і A. ks. Czartoryski. Stkret.: Cz M. 
Jarkowshi, Biuro Towarzystwa przv ul. Senatorsrie; 
8. (mieszkagie A Osuchowski ego) przyjmuje zap sy 
па członków od 10—12 гапо i od 5 da 7 рр. 5.0 
warzyszenie to powinno ogarnąć jaknajszersze Егет 
Specjalnie Małopolska wsch. ma obowiązek zaopieko- 
wać się Rodakami z ziem, związanych z naszymi 
obecnymi- kresam! jak Podole i Bukow па. 


Z krajoznawstwa. 


Z Polskiego Tow. Tatrzańskiago. Oddział 
Lwowski Р, T. Т, zawiadamia wszystkich wybierają- 
cych się do Zakopanego i w Tatry, że w myśl uchwa” 
ły Wydziaiu głownego Р. Т. f. w Krakowie, посігр: 
we wszystkich tchroniskich P. i. T., w Tatrach 
dosiępre Беда w зоки bież. wyłącznie tylko człon- 
kom Р. T. T. a członek korzystają.y ze schronisk: 
będzie obowiązany legitymacją swoją ua czas korzye 
stania ze schroniska zdeponować do rąk dzierżawcy 
wzgl, zarządcy danego schroniska, a to celem umo- 
żliwienia kontroli. 

W myśl powyższej uchwały każda legitymacja 
członzowsha winna być zaonat zona fotografią człon- 
ka, uwierzytelnioną przez Sekretatjat uanośnego Od- 
działu oraz zaopatrzoną w podp.s członka. 

Zarazem ogłasza się, że osoby zamieszkale w 
Wojewód:twie [wowsiiem będą mogły przystąpić do 
Towarzystwa tylko zgłaszając się w Lwowskim Od- 
dziele Р. T, Т. Dlatego celem uniknięcia trudnoś i 
w odobywaniu wycieczek па!еју już obecnie odnowi: 


(tes tree 


legitymacje członkowskie u skarbnika Oddzie:u iwo- 
wskiego, w sk ере Krawiańskiego i Czołowskie.©% 
Pl. Marjacki 8. (nowy gmact). Os by wybierające SI6 
w Tatry zechcą przynieść ze sobą fotografię. 
Wsładki czlonkowskie wynoszą na rok bież: 
dla 'złonków zwycz. 1.000 Mk, dla akademików 
570 Mk, dla ucz sicików (uczniów szkól średnich 
і mił dzieży poniżej 18 lat) 250 Mk. — Dla nowo 
wstępujących wpisowe 100 Mk — Cz!'onkowie do” 
żywotni opłacają 10.00) Mk.. założyciele 20 000 Mk 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i infi гтасје 0% 
dzieła skarbnik Oddziału p. Lzcłowski ( dres wyżel* 


NADESŁANE. 


{Za rubrykę tę redakcią nie bierze odnowiadz'a!nó:* 


KRYNICA Dr. Józef ҮТ 
Dur. rząd. Zakł. wodoieczn. ordgnnje, jak twgle, od 15. male 


ARONIKA SPORTOWA. 


Doroczny bieg bolwederski Pierwszy Ziffer 
(Karona) 13 min. 3 sek, drugim był Jucewicz 
(AZS.), trzecim Karczewski (Korona). Długość 
bicgu 4.200 m. Po biegu adjutant Naczeliiika Pań- 
stwa, gen. Jacyna wręczył zwycięzcy srebrny 
рићаг. i 5з 

к, 


—--00-—— 


Aunin EKONOMICZNY. 


Lwów, 2 czerwei 


Nowa placówka przemysłu polskiego. 

Spółka z o. o. „Kilim Polski“ z siedzibą 
Zarządu w Warszawie powstanie swe zawd:ię- 
cza inicjatywie grona osób, ożywionych еёпесіа 
'kizewienia kilimkarstwa, jednej z najstarszych 
|gał:zi rodzimego przemysłu tkackiego. 

Spółka ma na celu nia tylko zaspakajanie 
| naszych potrzeb, aie i wywóz zagranicę, gdzie 
artykuły polskiezo przemysłu artyszyczuego 
znaidują chętnych nabywców. 

Dla urzeczywistnienia swyci zamierzeń 

S-ka nabyła na własność w H.nrykowie pod 
| Warszawą posesję fabryczną, doskonale nada- 
jjącą się do ego rodzaju p.zemysłu i urucho- 
imila już kilkadziesiąt warsziagów tkackich. 
E Strona artystyczna, znajdująca się w ręku 
„wybitiych artystów malarzy, jak: W. SKO- 
CZYLAS, J. CZAJKOWSKI i Е. TROÓJANOw- 
SKI, oraz odpo wiednie kierownictwo, fachowe, 
(dają możność postawienia placówki na wyso- 
„kości zadania i rokują Э-се świetną przyszłość, 
Świadczy о tem fakt, że pawilon polski na 
„Międzynarodowej Wystawie Książki we F.orencji, 
"będąc przybrany К limami wytwórni S-ki, wzbu- 
dził powszechne zainteres wanie oryginalnością 
artystycznej dekoracji. 

Dalszy rozwój wymaga przekształcenia do- 
tychczasowej S-ki z o. о. na S-kę Акс. z kapi- 
itałem 30,000.000 mkp. (Statut zatwierdzony 


papierów, wynoszący za ubiegły rok 46 tysięcy 
miliardów. Produkcja ta zwiększa się w postępie 
geometrycznym. W styczniu br. wypuszczow 
nowych papierowych pieniędzy па 12 tys. miliard, 
w lutym już па 19 tys. miliard. — a zapotrzebo- 
wanie wciąż wzrasta. 

By wyjść z tej matni finansowej, bolszewicy, 
będący zawsze mistrzami we wszelakich doświad- 
czeniach, niestety zawsze nieudałych. próbują o- 
becnie пом еко sposobu. Centralny komitet wy- 
konawczy nosi się z zamiatenn wypuszczenia 
pożyczki pod nazwa: Pierwsza krótkoterminowa, 
wewnetrzna pożyczka zbiorowa. Wysokość te) 
pożyczki określona iest na dziesieć miljonów pu- 
dów żyła w ziarnie, ѕріасата w naturze w o- 
kresie od 1. grudnia 1922 do 1. stycznia 1923 r. 

Obligacje tej pożyczki będą opiewać na war- 
tość od 1 do 100 pudów żyta, a bank państwowy 
podeimuje się je zrealizować na podstawie prze- 
cięjnych cen rynkowych żyta w obecnej chwili. 
Obligacje te bedą wolne od wszelkich podatków, 
a kurs emisviny wynosić będzie 90 proc. nominal- 
nej wartości. Wystawione one będą na okazicie- 
la i będą mogły być przedmiotem kupna-sprze- 
daży. мупнапу etc.; równocześnie zaś mogą słu- 
żyć jako środek płatniczy na pokrycie podatków 
w naturze. Ze swej sirony rząd sowiecki będzte 
miał prawo wypłacania temi obligacjami robotni- 
ków i urzędników. 

Nowy ten eksperyment bolszewicki, na pod- 
stawach żywcem przeniesionych z teorii, może 
być nader interesujący i pouczający. Jaki heędzie 
jego wynik faktyczny, п. zn., jak zostanię wyko- 
nana amortyzacja, polegająca na przydzłale zbo- 


jprzez władze i ogłoszony w Monitorze Nr. 91.|żą w miesiącach zimowych — trudno przewi- 


iz dnia 21. kwietnia b. r.) Zapisy na pozostałe 
iakcje w cenie 1.250 mkp. za sztukę przyjmują 
z polecenia Zarzącu Ski: Polski Bank Prze- 
mysłowy w Warszawie, ul. Senatorska 42. i 
Centrala tegoż we Lwowie, ul. Trzeciego 
Maja 9, oraz Polski Bank Handlowy w War- 
„szawie, ul. Próżna Nr, 3. i Centrala tegoż w 
"Poznaniu, Plac Wolności 8/9. 


к ————00———= 
PIERWSZA SOWJECKA POŻYCZKA 
WEWNĘTRZNA. 


Rozpacziiwe położenie finansów rosyjskich, 
pogarszające się z dnia na dzień, dobiega powoli 
"do pewnej granicy, którei przejść niepodobna. 
"Polityka drukowania znaków pieniężnych bez o- 
„brachunku przestaje już mieć możliwe prakły- 
czne zastosowanie. 48 tysięcy mijardów rubli 
„papierowych w obiegu nie byłaby ostatecznie ni- 
iczem таѕітаѕгаідсет. zważywszy  dewaluacię, 
gdyby nie stały, konieczny wzrost tel produkcji 
* 


varsa wait: 
Farfer Lws- 
мак: №, 123 


Lwów — dnia 2 czerwci 1922 | 


«oiówka Dewizy 


100 Mie. рої. AWA 199 — 
1 funt aag. ;7400—176)0 179 0--1770) 
100 {тз franc. 14) 0—26) 10 240 0 —36000 
100 fr szwaj. 12.30—770)0 72000-71020 
100 fre belg. 5100—8830 30 £10 10—330 20 
100 К czesk. 150 ›--790) 470—780) 
10 К wer. 425 —333 425—525 
100 К austr, 31 -35 32 —36 
100 М шед. 1425 1500 1450 - 1525 
1 Dolar am, 2850 - 3925 8850 —3935 
100 Lire wt. 90000 —21500 20500 —220 J0 
100 Lel rum 279)-= 3993 2700—3909 
190 guld. hol. | 125000—-135009 50300—168008 
| 100 К. norw. | 2 45)09—50000 Р 5000—5140) 
109 К, diós. 89709-86000) © 80200-—85290 


100 6. зам. |P 70000-73500 о 70092-75920 


UWAGA; 


„г“ oznacza kursa poprzedai:, ostatnio 


dzieć. O samo pokrycie pożyczki o wiełe łatwiej: 

z jednej strony potworna spekulacja, będąca wy” 

nikiem rozstroju iinansowego, z drugiej wygłod 

niała do szaleństwa ludność może zechce zawie” 

rzyć ieszcze raz bolszewikom, byle tyiko orzys 

mać tak cenną rzecz, jakim jest chieb. (Q). 
О: 

-- Drzewo czeskie, (у) Gazety czeskie допо" 
szą © wzmiagaljącym sie wciąż exporcie drzewa 7 
Czech. Rząd praski rozumie doskonale ważnoś 
eksportu i popiera go wszelkiemi siłami. W 5@ 
nym miesiącu kwietniu wywieziono ok. 3 mitjont 
kwiniałów drzewa. wartości 142 mili, koron, czył 
okrągło 10 miliardów marek polskich. 

Standard Oil we Fiume. (v) „L'informa” 
tion” donosi, że rząd włoski udzielił szeregu КОШ 
cesfi Standard Qil'owi we Fiume, Towarzystw” 
to w najbliższym czasie przystąpi do. odpowied” 
nich robót w porcie, asygnujac na to około ті“ 
na dolarów. Fakt ten dla przemysłu polskiego MiŚ 
jest bez znaczenia: usadowiony na wybrzeżu 
adriatyckiem potentat amerykański, rozwinie nić” 
wątpliwie swoje pole działalności aż po Karpat)? 
starając się zmonopofiązować handel пайа. 

-L Sytuacia gospodarcza Ameryki. (у) „Мо 
ning Post” podaje opinię powag finansowych ? 
Wal! Street, tyczącą się położenia ekonomiczre£9 
Ameryki, które polepsza się nieustannie. Kryz$ 
ogólny mija, przestaje się odczuwać brak gotówki 
zapasy materjałów surowych i fabrykatów zmnić 
szają się do normalnego stanu, села środków 
żywności ustała się tak, że można się spodziew3 


w najbliższym czasie zupełnie normalnych 510° 
sunków. 

——a0— 
Warszawa під Zuryci Bertin Wiedza, 
8 czerwci dnia 8 VI. | dnia 30У. | dnia 1/7 
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—100— 0.13—0.14 ć 
17500 — 17700 28.38 1394 75 
15700-—361030 47.65 2308.35 
73200—74500 100— 4982.00 
5:000 —33499 44,90 2693.25 
7500—7750 10.15 Б90.7^ 
—- -.63 56.65 
33-00 — 33 50 --04 3.34 
144) — 145 193 180, — 
3900— 3:6) 1.23 314 15 
9070—2070 27.25 poi 
—- = 00 ŁU „EA 
-- 2535) | 19140.50] 4287.50 
—— 98.50 571.215 20 mi 
—— 12440 6866» 35 463! 
a 185.75 8085.10 
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Od Administracji 


ШШ ШИИБИ 


Upraszamy uprzejmie o јак najrych- 
iejsze nadesłanie prenumeraty 


e «ma 7 п 
па czerwiec 1922. 
wraz z ewent. zalęgłością, celem ures 
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych па czeki Poczt. Казу 
Oszczędn. nasiępuje po upływie 8 do 
10 апі, z tego powodu najrychiejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów. 


Na czekach tub przekazach wymie- 
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogio- 
szenie, składki, 
Cena prenumeraty wynosi: 
We Lwowie miesięcznie do 
odbierania м administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . . 
We Lwowie z odnoszeniem do 


Di 


680 m, 


ү e "AR. аНЫ, е 760 m 
Ег przesyłką pocztową w całej 

| Ро(асе ос Są: 1.4 GE 162 п 

Zagranicą miesięcznie . . . . 1000 ш 

Za zmianę adresu dopłaca się 10 m. 


ZAPISKI. 


в Z psychologji eksperymentalnej. Stefan 
aley : „O Zastosowaniu przysłony wirującej przy 
adaniu kontrastu kolorów“ Badania psychologiczne 
It jl Nakład, Pol Tow. filozoficznego we Lwowie 
'1922 str. 32, cena 150 Mk. Skład główny: Książni- 

і 16% Polska Т. М. S. W. Po krótkim opisie przez się- 

\ le skonstruowanego przyrządu którego główną CZĘ: 
Чез! przysłona wirująca — autor przedstaw lą 
badania ‘nad oznaczeniem jasności kolorów, oraz nad 
Шо własnościąmi kontrastu kolorów. Ze wzglę- 
ü na tzcsnikę badania książka ta jest konieczną 
a pracujących na polu psychologii eksperymenta!- 
tej і interesujących się jej badaniem. 

—-——- 


Pielęgnujmy i szanuimy pożyta- 
czne rośliny! 


po — często chwalebnem, wynzgradzanem. Swia- 
ШЗ umysły wę wszelki sposób ѕтагаіа się w lud- 
1046 wykorzenić zdziczenie i żądzę miszczenia. Przed 
Лац rygodniami kuratorium szkol. Lwow., rozesłało 
О zarządów szkół okólnik z nakazem urządzuna 
Woczyst ości sadzenia drzewek, Nakaz ze wszech miar 
Mwalebny — ma bowiem 1 znaczenie praktyczne 
Wychowawcze. 
Gdy nie możemy na razie zakłądać sadów tub 
Мер przydrożnych — róbmy, co ба nas dostępne. 
Ezliczona ilość drzewek leśnych 1 owscowych. które 
Ypielęgnowała przyroda nadają Się do przesadzen a 
л grudką ziemi, a temsamem do założenia szkółki. 
cy w ten sposób założy! szkółkę о 300 drzew- 
sach, Uczniowie, którzy poczatkowo drzewek poznać 
Ne umieli wyszukują je po pouczeniu łatwo 
E chętnie przynoszą do szkoły. Jeżeli akcja ma ud.ć 
— musi być zrozum'aną prz:z społeczeństwo, 
bodaj światlejszą iego część. Tymczasem ту umie- 
№ drzewka niszczyć. — „majen е“ jest zwyczajem. 
1% zimie padają ofiarą „majenia* drzewa szpilkowe. 
latem różne rośliny liściaste. О „majenie “малого 


Mi roślinami powinniśmy się starać. Wzorami dla 
аң 


wt Powinny być kraje zachodniej Europy А. M, 
||| ZEWN EW TT I" 25 тэң 
Na sprzedaż 600 Мі = mydlarsk 5 


sztuk peezukiwany od 
№ mało używanych доза-[аағаж do wielkiej fabry% 
Сема ów, 6 motocykli јоу ь. Wymaga: a doskonał 
j Pszym porządku, 1? wal-jumiejętneść gotowania my- 
< narskich 60—70 em.|iła Nr. 1. Pierwszeństwo di 

ро henzynewy па kołach majstra obeznanego 2 kilm:- 
Ё kocioł bez armatury|szypą (chłednicą). Szczegóło- 
; 48 kwm. pow. арте [те oferty wraz z odpisim 
m Уса Peznań, Dąbrowskie-|iwiadectw nadsyłać pod adro- 
10) 42, Tel. 5208. sem: Warszawa, skrzynka 
pocztowa nr, 147. 


%) 
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KURIER LWOWSKI z dnia 5. czerwca 1922. Мт. 
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W czasie woiny niszczenie było czemė zwyczaj-|5 
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Wyszedł z druku 


үн ШШЩ , 


= numer 1. == 
TREŚĆ: 

. Przedmowa 

‚ Izraelici a żydzi (1) X. Prof. Dr. 
Michalski. 

‚ W poszukiwaniu reformy ustroju 
gospodarczego. W. Mazur. 

‚ Czy żydzi są narodem? (l), 

. Polityka rządu pruskiego wobec 
żydów połskich, od r. 1793 do 
1806 (1), Dr A. Wojtkowski, 

‚ Kronika, 

‚ Różne. 


Zarząd miasta Radziechowa 


rozpisuje konkurs 


NA SBAKETAFZA 


Wymogi egzamin kwalifikacyjny dla 
miast, nieprzekraczalny 40 rok życia, przy- 
aałeżność państwowa. 

Płaca jak dia urzędników państwowych 
X. stopnia. 

Posada do objęcia natychmiast. 
Podanią, udokumentowane do 10. czerw- 
ca 1922. 


Komisarz 
На ШЕ уг m. p. 


1718 


"PL wsze КТЕП owe каное Tw rz, stwo 


кү А Zmicze 


Stow. zarej. > ogr- poręką 

w Radymnie (Małopoiska) 

poleca swoje znane wyroby z czystego konopią a to: 

pasy i liny tramsnni-yjme, 

Й iiny pudowiace, oos onki, leje:, Szła, kan a у, szau- 
ry do Liełzny, inewki strażackie i komin urski», 
sieci do rykułuwstwa i polowania, hamaki, biąlki 
tenisowe, szpugaty wazelk cgo rodzaju jak rymarski, 

Й do wyrobu klimów, do pakowania i noe, oraz 

j wszelkie wyroby w zakres powroźniotwa wchodzące. 

Na żądanie wysylamy montera do spajania lin 
ransmisy nych. 1711 
Wyrób trwal ceny umiarkowane oferty 


i cenniki та żądanie. 


БШП garnitur miocarniany 


8-konny z pasami do użyteu zdolny. 


Miocarnia 4-kenna гм пош. 


za prawie nowa. 
200 pługów  całożelaznych 


s 6-calowe bawarskie. 
Siewnik 2l-rzędowy i kosiarka 
prawie nowe. 


Do nabycia po cenach przystępnych. RIESEŁ, 
Lwów, Brajeroówska Ii. a. 1726 


DRUKARNIA 
dobrze prosperująca ze stałą  klijentelą, 
z całkowitem urządzeniem 


natychmiast do sprzedania. 


| Pośrednictwo wykluczone. 1663 
А. Rundstein, Łódź, ul. Dzielna 30. 


123, 


Ра 


KRAJOWY ZWIAZEK PRZEMYSŁOWY 


we Lwowie ul. Chorążczyzna б. 
sprzedaje we własnym 


Bazarze Krajowym 


we Lwowie, uiica Akademicka 10, 


Zefiry, markizety, batysty. 
Szytony, dymy, koce pantofle. 
Serdaki barankowe ŚuąwTysniewiey. 
Meble plecione (wy:śv'syndyu-koszyk.) 
Kufry, walizy podróżne 
Кіту (własna wytwóraa) 
Makaty buczackie (ласа 
Buciki fabryki „Gafota* 
Rzeźby, majolika 
Galanterja skórzana itp. 


cię'arowy 3 tonow arki 
Samochód (Bin Орав" Koi ж. 
Szybkość do 45 Кіт. рос. Prawie nowy tanio 
do sprzedania.  Wisdomość Pasternak ulica 
Gródecka 141. 1716 


REJAKTOR „Kurjera Lwowsk." 


poszukuje natychmiast umekble- 


wanego pokoju. Zgłoszenia do adnii- 
nistracji „Kurjera Lwowskiego“ pod W. J 


Maszyny do wyrob: guzików 
ro.owych galalitowych nicianych również ma- 
szyny do wyrobu perełek drewnianych iagatali» 
towych dostarćża wprost z fabryki: firma 


| KO TERA A Impórt maszyn Lwów, д, 31 


/ 
dłucą w snopkach i $ 


SŁOWĘ 


kupujemy „Ekonomja* 671 


Spółka Rolniczo-handlowa ], 2i}, 


Poznań, Plac Sapieżyński 4. Tei. 2450. 
\ 


Ш АЛЛ ТД Altenberda 


ме Lwowie, Pańska 18. 


BARWIŃSKI: Ок:аійвка sny o potędze. ‚ Mk. И 
BRZEZ ŃSKi: Po:nolugja polska . ». . - n 2,500 
BRDCKNER: Mikołai Rej , 500 
CYBULSKI: Z mroku jeśniejące slowo "(teatr 

Wyspiańskiego) ......,, oe W 50) 
ERNST: Ener ja 510йсв . s BOO 
HAHN: Bibl esa bibljografji polskiej wyd. 

TMKSLSOWO к slam Ah. » 300 

! НАНМ: Bibijografja” ЫЫ] ografji polskiej wyd. 

УСЕ. Е ш A 2.000 
SIJB>LA: Wojny duiskie i pokój "eliwski я ŁÓW 
LOVELL : Dusza Dalekego Wschodu , . . , 400 
MAKAREWICZ: Zbrodnia i каа... . . Е £0) 
NUSBAUM : Szlakami wiedzy Wyd, JII. po- 

większone”.4./. . „Sm, а 1.689 
NUSBAUM: Pamiętniki przyrodnika . п Р 5 400 
PARANDOWSKI: Antirdus w pp wę 

berecie (Oskar Wilde) "= e s 20: 
PTAŚNIK: Miasta w Polsce . . . . "7 160 
RUTKOWSKA: Józefina, powieść . . . „. » 470 
SZYJKOWSKI:; Adam Mickiewicz . s G40 
SCHRÖDER: Śludem błękitnym (Studja о 

Не). EJ SŁ. 306 
RETKOWNIK-STRUŚ: Moje ws spomnienia . ә 360 
WASYLEWSKI. Sztambuch skarbnica ro- 

Шалум Ж, с, a ` 2.000 
PE OK МИ &6 тотазіустба Т б = 800 

Szambelanowa z Wałewie 
O Ba ЖЖ. o.a 5 © 600 
WASYLEWSKI: Szambelanowa z Walewic " 6: 
| WILDER: Grafika. Wyd. luks. 1.2... „ 16006 
Wyd. zwykle. . . ь 6.600 
YLEŻYŃSKA: U еса wrót — powieść 7Ё0 


Do сеп pow'ższ"ch dolicza się w księgarniach 
208/09 dodatku drożyźmiaeg0 3 


prasowąną wagonowo Ё. 


Tal | 


12 


|| przewiń 


` Пепси ъй. 
gatrowe, іггкомэ, owalne,  taśmswą, сугкаагаз 


| ый Р , nm 
sapiny, stekrcry leśne; ktemnacaejz pilniki do ostrzenia pt, 
raszple, piinikl wnzelkisgo rodzaja, l-a krążki do osirzenia 
pił, alejarni astumatyczne. 591 

Stały skład narzędzi dia przemysłu drzewne20. 
az Wieueń І. Lishenuerggasce A. Telet 
lej] go) 4 со 12225 i 595. Adres telegr „Біговареч 


Posady i ciate, даи», 


pyty urzęśnix sąio- Ч bl охе нуи Bi onio- 
wy; mający Wilkunssto-! żnie chora robetnica dru- 
Пе nix prokitykę w większym karska, wysiszczOna chorobą, 
browarze w zach. Мвіоро sce. nie mogąc znaleźć przytułku 
р oszukuje porady w większem|w szp taln ani w nieuleezalni 
przedsiąb orsiwie przemyzło- prwadu przypełniemia, ч. 
wem (jako kasjer, buchalter prasza la гора o datki, z 
lub magszyńi żer) nz chi niej którychby mogła choćby skro- 
Pa prowincji.  Zsłoszen a:imnie wyżyć. Marja Me- 
ask, ni. Zd 'awia © chówna., Wszystkie datk 


(przyjmuje Administracia „„Ku- 


riera Lwowski'go'. нб 


зек раце жому 
8 rangi, пч naczeinem 


Kupa» I zurzedak. 


aazynę do geca „Ak 
ary fabr. Krause sif-iugnowisku, Polak, lat 45, 
ziz) sprzedam ха 500.009 Na odiei ес a dwojgiem ГА 
Wyrzysuwski, Toruń, | rostajją 1161 12, samieszkały w 
KE 

p mieście bowiatowem, właści- 
cor. epian -Str ichera ciel realności kompleta e u- 
krzyżowy, kroto до rządzonej i zagospodarowa- 
JAM Wag: ye” a. Pęd ет, 
< І говору do iat 35 panny leb 
egancę niemieckie 12iwd:wy Рокі, osoby wy- 
tygodniowe sprzeda mękstałc. nej i gospoda nej, 

A aae b 20. mies kamr|-ym patycz: пе) powierzch зы 
2 1729ności, zdrowej i łagodnego 
usposobienią. Posag pożąda- 
GY, lecz w braku tegoż пе 
wymagany. Sprawę traktuje 


przuchowice okaż, | ic. 


б will, sowa do s5przeda-li. d gs 
nia, wiadomość Lwów Ryn: p чок oair б Е 
3 R ŚR ref ektująca па е propo- 


усе, zechce nadesłić zgło: 
szenie z biiższemi danmi <0 
do swej owozy. Zgłoszenia dt 
pasy maoiory ropne, tokomo=|l i pocziow'j, Lwów ulica 
ble, gatry po cenach konku-lSzopena, posi'-restante da 
BĘ еп poleca: ok" okuzicie a dziesięciomarkówk: 

«wów Batorego +. 1269 nr. 247430 ny [> 


=" danka kamiemie, ma- 
szyny, іагріпу trausmisie 


| ARA ZGRÓÓTĄWROWYNGSE | 


OD PRZEDOTAWICIEGSTWA ПИШ 


Ф 


organizacjami spółdzielczemi та 


кагоёј. 


ECA. 


Wobec tego, iż miały miejsce wypadki zawierania umów handlowych przez firmy zagraniczne, w szcze- 
gólności polskie — w sprawie ekspertu i importu towarów — z organizacjami, jak również i  poszczególnemi 
osobami, zaajdająceii się ua terytorjum Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Rad — Przedstawicielstwo Hau- 
dlowe U. S. R. R. w Warszawie z rozporządzenia Komisariatu Ludowego dla Handlu Zagranicznego podaje 
niniejszem do egółnej wiadomości, że na podstawie przepisów prawnych, istniejących na Ukrainie, handel zagra- 
'niczny stanowi menopol państwowy 

W związku z tym, tirmy zagraniczne mogą zawierać umowy w sprawie eksportu i importu towarów 
na Ukrainę wyłącznie z Kemisarjatem Ludowym dla Handlu Zagranicznego lub z Przedstawicielstwami Handło- 
wemi U. 5. R. R. zagranicą, a także z państwowemi instytucjami i przedsiębiorstwami oraz wszechukraińskiemi 


Przedstawicielstw Handlowych U. 5. R. R. zagranicą. 

Webec powyższego, wszelkie umowy w sprawie importu towarów na Ukrainę i ekspertu z Ukrainy, 
zawarte przez firmy zagraniczne bez odpowiedniego zezwolenia Komisarjata Lndowege dla Handlu Zagranicznego 
lub Przedstawicielstw Handlowych U. 5. R. R., są nie ważne, towary zaś importowane lub eksportowane na za- 
sadzie tego rodzaju umów podlegają konfiskacie, jako zwykła kontrabanda, osoby zaś winne w dokonywaniu 
wyżej wymienionych czynów lub przyjmowaniu udziała w takowych beda  pociągnięte do edpowiedzialności 


Przedstawiciel Handlowy U. S. R. R. w Polsce 


Warszawa, 1. czerwca 19482. 1717 


PPYPPPPTPYPYPTPYPPPYPTPYWYRYTY! 


Щщ 2 
TRIER LWOWSKI z dałe 5. czerwca 102. Mr. 123. 


2220000000000000007040:0000705060€ OCS 05609601 RL ANI 
3 н "W AM А; 
s HERBATA . ЕЙ Т9: f 
ә ° Ы austrjackie, węgiersiie, © 
è CHIŃSKA iCEYLOŃSKA e "ancuskie, hiszpańskie, 9 
e B włoskie i inne. 

"KAWA Lwów, ui Rutowskiego 3 кый н ә 
R | o Р й И e | { | ә 
$ PALONA i SUROWA 1481 poleca: i $ 

w &лкгев handlu kolo- _ z 
© K А R А Q к WSZELKIE TOWARY Wysyła” na "prowincję Чч pi: a £ 
ә HOLENDERSKIE i inne g шишлшшшам poma uuc ши — Cúwro tnie. т fabryk krajowych, «9 


60260002000000000020.: 9700 006009 соге: а?сав- HRONOTETERFEJ TE ес е 
несете =_= - 


а 


osikowe oraz dębowe і bukowe, nadające się do proćnkcji dębowych 
wzgl. bukowych podkładów kolej. jakoteż dębowego wzgi. bukowego 
drzewa opałowego, wreszcie ścięte drzewo osikowe i gotowe paite 
wspomnianych materjałów zakupuje bezpośrednio od Р. Т. właścici?!: i 
lasów wzgi, udziela getówkowych zaliczek Р. T. Producentom firma: 


Felix Cwiertnia & Со. 


= zzZOTL OZ BoIS 


а DANTZIG, Langfuhr, Eschenweg Il. 


Reflektuje się wyłącznie na oferty (w języku francuskim),  zaopinjowane przez odnośne Р, Р. Jany 
Handlowe i Przemysłowe. 997 


таба descrowe!0, »żw'.- 
nego i sera «магог,  Zgło- 
szenia: Kraków, Bracka 1, 
Szczeran Furek 17:9 


[111] 


pozie każdej позе 


WY anienniki 


есек алга Spółka z ор:ап. odpow. 
Pogorzyce, poczta Chrzanów 


rw тте А 
{ ү 

p kucha ma kao w aroas | КГ 
шс lub najhliż:ze. охо- 


ШИ 
Gry бёйле. Zsłoszemi. ДЇ (ГЇ | ни! 
lo  administricji ›»К\гөг: 


irowst:., za okazaniem kwi- po najtańszej сері Z ЗУ рл dostawą 
ię utseretowego, ШЕП 

mGża рус са de owo urządzo- 
n- 1620 


by: 


(ПАК % 


5:8 


РХ 
чә 


w Polsce. 


МЕ „ча 
35 


— 
"тм 
a 


i urzeczywistnia się przez Komisarjat Ludowy dla Handlu Zagranicznego. 


zgodą .Komisarjatu Ludowego dla Handlu Zagranicznego w Charkowie lub 


^ 


І. CHURGIN. 


DSa ae naa a AGO 


`4 Drokarm Polskiej pod zarządem Józela Racz)uskiczo we Lwowie, ul. Chgrażczyzay 31, Redaktor odpowredzianiy: Tadeusz Stralńsii 


